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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wa Lwowie na prowinoyi Zza granicą 


J e le JGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwewie 
ca si 1 zł. 50 et. Ło Aministracya Gasety Narodowe; al. Karola- 
Wea 2 50 et kk. Te 50 zł. Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
półrocznie . . ' 


38 rue de Varenne Paris; we Wiednin: Hassen- 
atein & Vogler (Otto Mass) Walfńschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstädte 2, — A. Oppelik Grile 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 


Bi-— Prenumeratorowie miejscowi, składa- 
ią przedpłatę bezposrednio w administracyi 
as, Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
pełniebezpłatnego wypożyczania książek z ezy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mie- 


sięcznie 35 ct., kwartalnie | zł. —— 18 
Doniesienia pryw. 


bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnyc 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesi 


atne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 


h, 


e- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje sie do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


centów od wiersza. 
Numer kosztuje 6 ct. 


Biura rodakcyi: ul, Kopernika 


4, 1. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


GALETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie 4 wieczorem. 


Feedalxtor: Dr ALEKSANDER VOGEL. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 25, września. 


Rzymskie festyny są już na 
schyłku, jakkolwiek wedle programu 
mają się ciągnąć jeszcze do d. 30 bm. 
Zamiast spodziewanych 200.000 gości, 
przybyło do 20 wieczór zaledwo 40 000 
pomimo zniżonych prawie do gratysó- 
wek cen kolejowych. Chwilowo defila- 
dy różnych stowarzyszeń przed królem 
i królową wywoływały zapał — ale po 
za tem ani śladu zapału, tylko pospo- 
lita oiekawośó, którą prawie za darmo 
zaspokoić, a po części nawet z graty- 
sowemi bankietami, zaspokoić było 
można. Przy odsłonięciu kolumny u 
bramy Porta Pia i pomnika Garibal- 
dego panował zresztą okropny niepo- 
rsądek — rzecz dziwna u Włochów 
przy widowiskach publicznych. Deko- 
raoye i ilnminaoya wypadły świetnie 
tylko na gmachach publicznych i miej- 
skioh, tudzież tam, gdzie komitet fe- 
stynowy rozporządzał. Natomiast ko- 
śoioły były przepełnione. Włochów 
wielce ubodło, że turnerzy niemieccy, 
których tak gorąco witano i goszczono 
w Rzymie, w samą wilię dnia głó- 
wnego 20 bm. do Neapolu odjechali. 

Co sądzić o doniesieniach odnoszą- 

cych się do tych festynów w pismach 
antykatolickich, pokazuje dosadnie te- 
legram berlińskiego Wolffs Telegra- 
phenbwreaw o odsłonięciu pomnika Ca- 
voura. Czytamy w nim: „Pomnik to 
wspaniały. Mowa burmistrza żywe o- 
klaski wywołała, Wielki tłam ludu, 
wiele towarzystw z chorągwiami i ka- 
pelami wzięło udział. W chwili, gdy 
adła zasłona z pomnika, rozległa się 
R oklasków“ itd. Posłuchajmy, co 
telegrafuje rzymski korespondent No- 
wej Pressy : 

„Odsłonięcie pomnika Cavoara od- 
było się w formie Ściśle urzędowej. Był 
dwór, ministrowie, władze rządowe i 
antonomioezne — ale ludu zgoła nie 
było (das Volk fehlte gänzlich), i uro- 
esystość odbyła się tak cicho, iś mo- 
¿naby snadno powiedzieć, że jej woale 
nie było. Inaczej teź być nie mogło. 
Dla kpa su politycznego odsłonięto 
pomnik, aby go nazajutrz znowu obwi- 
nąć plachtami. Pomnik bowiem ma 
tworzyć środek placu Cavoura, najpię 
kniejszego w nowym Rzymie, albowiem 
mający go otaczać gmach trybunalski, 
park i inne wielkie gmachy są podziwu 
godne. Sskoda tylko, że wszystko to 
stoi dopiero na papierze, i dopiero w 
8 do 10 lat będzie wykończone, i to 
jeśli pieniędzy nie zabraknie. Trybu- 
nał zaledwo do pierwszego piątra wy- 
prowadzony, a park jest sobie spaloną 
murawą. Reszty gmachów także nie 
ma; dokoła pomnika tylko warstaty 
kamieniarskie, i ze swojej górującej 
wyookości Cavour pogląda na rozpada- 
jące się ruiny nieuleczonego dotąd 
przesilenia budowlanego, zamiast na 
wspaniałość stolicy Italii, którą w swej 
mowie dw 25. E ia: i lewa 
Prz o pomnika będzie Rzymia- 
- „AŚ > jakie 8 do 10 lat D W. 
niony. Pompatyczna mowa burmistrza 
wyglądała tedy raczej na satyrę, i w 
istocie też wargi burmistrza, gdy wspom: 
nial słowa Cavoura, ke Rzym musi być 
wielką wspaniałą stolicą państwa, skrzy- 
wily się uśmiechem boleśnym, a mini- 
ster robót publicznych Saracco melan- 
cholijnie głową kiwał. Z postumentu 
14-metrowego wskazuje Cavour na swój 


— ZZ OŚ EN Z 2 


TAK BYŁO. 


Powieść 


H. Sudermanna. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


VII. 


Ze wszystkiego najgorszem było, żo 
zboże stało przejrzałe na pniu I nie 
mogło być zżęte, bo brakło robotników. 

Wuj Miller, którego (Gustaw cheiał 
pociągnąć do odpowiedzialności, był nie- 
widzialnym. Skoro świt, kazał zaprządz 
do swej bryczki jednokonkę, i odtąd nikt 
go nie widział. 

Od Schumanna dowiedział się Gustaw 
wszystkiego, czego wiedzieć pragnął. 
Stary browarnik opowiadał mu, że obcy 
źniwiarze, którsy ma długi czas przed 
tniwami zwykli się byli najmować, przez 
odcięganie wypłat zostali ostatnim razem 
przywiedzieni do takiej rozpaczy, Że po 
odebraniu zapłaty związali swe węzełki 
i w nocy uciekli, 

A ponieważ miejscowych robotników 
było za mało, więc robota w polu zale- 
gała od ośmiu dni. Połowa dochodu była 
aY niebezpieczeństwie, ale wuj Mūller 


Rzym. Pomnik jest akademicko pra-|i której 


Hassenstein ©, Vogler i G. L. Daube & Comp, 
w Warszawie : Reichman % Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- | 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 et Głosy publlozucśc! za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywateą korespondencya 3 ct. Od 
wyrazu. Karty kersəpeedeseyjas dla drobnych 
ogłosze 30 et. 


pz rze eg K O1o 2 0 
Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


etwarte od godz. 3 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


widłowy bez szczypty geniusza. Chwa-|syjskich naturalnie pragnął mieć rząd 


liċ można tylko wspaniałe odlanie*. 

Dlaczego właśnie rzymski korespon- 
dent Nowej Pressy wogóle gorzko się 
wyraża o tych festynach, zrozumieć 
nie trudno. Nie nie poszło po woli ma- 
sonów i ich najzagorzalszych pople- 
ozników, a raczej wodzirejów, tj. neo- 
żydów. 


Na „dalekim wschodzie”, tworzy się 
w oałej pełni nowe mocarstwo na 
wzór europejski, a więc na military- 
zmie oparte. Rząd japoński nietylko 
olbrzymie czyni wysilenia, aby pomno- 
żyć swoją fotę dla dorównania rosyj- 
skim siłom morskim na wodach azya- 
tyckich, ale też ważne rzeczy postana- 
wia co do dalszego rozwoju swojej ar- 
mii lądowej, a znana energia w tym 
względzie Japończyków ręczy za to, 


francuski. Artykuł kończy tem, że gdy- 
by z powodu tego zjazdu sąsiedzi nie- 
miecoy znowu prawili o francusko-ro- 
syjskiem przymierzu zaczepno-odpor- 
nem, to można im powiedzieć, że tym 
razem liczne koła rosyjskie zawarcia 
onego się spodziewają. 

Ks. Łobanow wracając z Contrexe- 
ville wstąpi jednak do Berlina, gdzie 
powstały takie np. pogłoski, że ks. £0- 
banów i Hanotaux porozumieli się co 
do sprawy armeńskiej i wsohodnio- 
azyatyokiej, że Francya dopomoże w 
swoim czasie Rosyi wypędzić Japoń- 
ozyków z Korei a Rosya Francyi wyku- 
rzyć Anglików z Egiptu — a że wo- 
beo przyszłych wypadków ambasador 


świadkiem dostojników ro-fw szkołach 


ludowych, aby wychować 
chrześciańską młodzież. Zaznaczył, iż 
rzeczywiście, w ostatnich latach wido- 
cznym jest wzrost uczuć katolickich, jak 
tego dowiodły kongresy: w Bolonii, Pa- 
lermie, Ferrarze, Vercelli, Padwie, Li- 
wornie i Medyolanie. Wzywał do walki 
i wyraził życzenie katolików, aby Papież 
był wolnym i niezależnym. Do p. Paga- 
nuzzego też wystosował Leon XIII. bre- 
va, zachęcające go do pracy, z dodaniem 
błogosławieństwa. Ojciec św. wskazuje 
na wzrost złego w ludzie, zaleca modli- 


twy do Boga, wzywające miłosierdzia i | 


nadejścia pokoju, połączenie się stowa- 
rzyszeń katolickich ze stowarzyszeniem 
kongresów, zakładanie nowych komite- 
tów i spółek we wspólnych celach. 


Kongres przesłał do Rzymu telegram 


między innemi odezwa, prosząc Ojca Św. 
o błogosławieństwo apostolskie. 

Uchwały kongresu, przygotowane w 
sekcyach, dotyczą organizacyi stowarzy- 
szeń katolickich, związków ekonomi- 
cznych kredytowych, kasy centralnej, 
któraby dostarczała kapitałów dla małych 
kas rolniczych, sprawy odpoczynku świą: 
tecznego, wreszcie także i kwestyi sztuki 
chrześcijańskiej. 

Najwięcej ubódł masonów włoskich 
okrzyk, wydany przez arcybiskupa Me- 
dyolanu, kardynała Ferrarego, na cześć 
władzy doczesnej Papieża. Nie ma tej 
obelgi, jakiejby prasa sekty nie rzuciła 
(ka zgromadzonych na kongresie i na 
„dzieła zgromadzenia, którego owoce nie- 
zadługo dadzą się odczuć. 


ścielisk, gdzie w roku 1827 stanęły 
pierwsze hamry, przeniesione później | 
do Kunio. 

Wyrabiane żelazo było dobre i ta- ji 
nie, rada okazała się bowiem wydatną, i 
a pańszczyzna dostarczała robotnika, 
którego pracy nie potrzeba było opła- 
oać. Skutkiem tego żelazo zakopiańskie 
rozwożone po całym kraju cieszyło się 
dobrze zasłużoną sławą, a hamrów co- 
raz więcej przybywało, przez oo znów | 
zarobek się zwiększał. 

Przemysł stworzony przez Homula- 
cza oprawił, że ludność Zakopanego, 
należąca dawniej we wschodniej czę: 
ści tej miejscowości do kościoła w P o- 
roninie, w zachodniej zaś do Cho- 
chołowa, mogąc utrzymać kośoiół 
sama dla siebie, zapragzęła osobnej 


parafii. Utworzono więc w roku 1847 


rosyjski Nelidow za wiedzą sułtana;z wyrazami czci i hołdu dla Głowy Ko- AK à żę 
parafię zakopiańską, a pierwszym jej 


wyjechał do Egiptu, aby tam w tej, ścioła, na co otrzymał odpowiedź z bło- 


że postanowienia te będą wykonane ijsprawie znieść się z chedywem i jego | gosławieństwem apostolskiem. Przema- | 
są też już w toku. ministrami. Z innej strony donoszą, że | wiał dalej hr. Viancino o duchu, kiera-| 
W czasie pokoju posiada Japonia|ks. Hohenlohe wnet wróci do Alt-Aus-! jącym dziełem kongresów katolickich, o 
gwardyę i sześć dywizyj piechoty, a|see i hr. Gołuchowski do niego poje- | napaściach, na jakie one są wystawione 
więc tylko ozęść tego, co Japonia pod|dzie; dalej, że w październiku uda się ze strony nieprzyjaciół wiary i przyto- 
względem militarnym świadczyć zdoła.jces. Wilhelm z Hohenlohem do Monzy czył zdanie, wypowiedziane przez Leona 
Na 300.000 obowiązanych do poboru,jdo króla włoskiego, i że przybędą tam XIII, że Włochy, przyjazne dla Papieża, 
idzie rocznie tylko 20.000 jako rekruci|Crispi i minister Blanc. Ale też pra- staną się wielkim narodem — w rozłące 
do armii, 120000 do rezerwy uzupeł-|wią o zjeżdzie cara Z Cesarzem Wil-| z Kościołóm wpadną w ręce sektom i ru- | 
niającej, 40000 na tymozasowy urlop | helmem. ną w przepaść. 


proboszczem był ksiądz Józef Stolar- 
ozyk, Pod światłem kierowniotwem 
proboszcza gmina rozwijała się moral- 
nie, pijaństwo poozynało ustawać, a 
ponieważ zarobku nie brakło, więc i 
dobrobyt się wzmagał. 

Gdy jednak pańszczyznę zniesiono, 
a koleje żelazne coraz bardziej się roz- 
gałęziały, począł przemysł zanikać i 
upadł wreszcie całkiem, bo oboe żelazo 


Szkola przemy shi OrZWNegO 


w Zakopanem. 


Ow uroczy zakątek zachodniej czę- 
ści naszego kraju, który niby klinem 
wciska się w oiało Węgier, włączyła 
Austrya obejmując Galicyę do obsza- 
rów kameralnych, których zarząd umie- 


a 100.000 zostaje przekazanych do po- 
spolitego ruszenia albo całkiem uwol- 
nionych. Służba pod ohorągwią trwa 
trzy lata; teraz ma być do półtora ro- 
ku zniżoną i kontyngent rekrutów do 
45 000 podwyższony; nadto ma być re- 
zerwa uzupełniająca gruntowniej wy- 
ówiczoną. Jeżeli służba pod chorągwią 
i w rezerwie nadal siedm lat trwać 
będzie, to potrąciwszy 10 pro. otrzyma 
sią 280,000 wojeka liniowego, 200.000 
landwery, razem 480.000, pcza któremi 
silna rezerwa uzupełniająca i całe po- 
spolite ruszenie stoi. Licząca 41 mi- 
lionów ludności Japonia staje się więc 
na lądzie i na morzu wielkien mocar- 
stwem, które Rosyi snadno ozoło sta- 
wió zdoła. 

Pobyt we Francyi jen. Dragomi- 
rowa i ks. Łobanowa wywołał 
przeróżne domysły i zwłaszcza w An- 
glii obawy. Nowoje Wremia xapewnia, 
że „nie bez powodu po petersburskiej 
wizycie ks. Hohenlohego nastąpiła po- 
dróż ks. Łobanowa do Francyi; a spot- 
kaniu księcia z Faurem dodaje znacze- 
nia ten fakt, że się odbyło w Mire- 
court przy zakończeniu manewrów 
francuskich. Ks. Łobanow był świad- 
kiem wojskowej uroczystości, w któ- 
rej wybór armii francuskiej, najtężsi 
jej jenerałowie udział brali; a towa- 
rzyszył mu minister Hanotavx. Naród 
francuski otrzymał świeży dowód, że 
jeśli przyjażń francusko-rosyjska nie 
jest spisaną, to jednak kierujące sfery 
rosyjskie olągle się starają okazywać, 
że od wizyty kronsztadzkiej polityka 
ich jest niewzruszoną*, 

Na te zapały atoli lunął cebrem zi 
mnej wody Graźdanin, zowiąc to nie- 
taktownem, aby pisma rosyjskie spo- 
tkanie dostojników rosyjskich z fran- 
ouskimi mężami stanu podnosili do; 
znaczenia wypadku politycznego, aby 
tylko dokuczyć Niemeom. „Jest to po- 
niżanie się i wygląda tak, jakoby Ro- 
sya szozęśliwą się czuła, że dostojnik 
rosyjski dostąpił łaski spotkania się z, 
francuskim.* 

Wnet jednak ogromną wrzawę wy-; 
wołał petersburski Herold artykułem o 
„militarnem i politycznem odrodzeniu | 


Wszystko to tak wygląda, że się‘ 


dzieją bardzo wielkie rzeczy, a to mo-/ gzj 


że nio sią nie dzieje. 


I tak jest rzeczywiście. Podminowane 
siaj przez sektę wolnomularską Wło- 


| chy, po dwudziestu pięciu latach jakiż pożytku nie miała, bo w rozległych 
| przedstawiają obraz, nietylko materyal- Je] dobrach, osad ludzkich nie było, a 


.|nego, ale i moralnego upadku? 


Kongres katolicki, 


Turyn d. 20. września. 

W Turynie, stolicy Piemontu, zakoń: 
czył w tych dniach obrady XIII kon=: 
gres katolicki włoski, zwołany jak i: 
iane zebrania, noszące ten sam chara- 
kter religijny, celem zorganizowania 
wzrastającego obecnie potężnie ducha! 
religijnego. Kongres, tj. wiec, zgroma-| 
dził się w kościele Św. Jana pod _ prze-| 
wodnictwem miejscowego arcybiskupa 
Mons. Riccardego i z udziałem ar- | 
cybiskupów, biskupów, oraz wielu} 
cywilnych członków "stowarzyszeń ' ka.i 
toliekich, rozsianych na włoskim półwy- 
spie. Tutaj, jak i na innych kongresach, 
odzywały się głosy wzywające do walki 
z masoneryą, tak jak niedawno w Me- 
dyoianie, wołano także w Turynie : Fuo- 
ri i barbari! (Precz 2 barbarzyńcami I) | 
Dlatego też organy prasy wolnomular- 
skiej włoskiej, Gazeta del Popolo i Tri- 
buna srożą się, obrzucają uczestników 
kongresu uajrozmaitszemi obelgami, Za- 
rzutami. podszezuwają rząd, wściekłe są 
na widok reakegi, ogarniającej dzisiaj 
Włochy. Boć nie o co innego chodzi 
katolikom tutejszym, jak tylko o zorga- 
nizowanie się do ogólnej walki z ate- 
izmem, z wrogami Papiestwa, o połącze- 
nie się świeckich z duchownymi, bisku- 
pów z proboszczami, aby prącować nad 
uleczeniem chorego społeczeństwa, oto- 
czyć opieką lud dla odrodzenia Włoch 
pod względem uczuć moralnych i oby- 
watelskich, a także i politycznych. O: 
pieka nad ludem nie ma się ograniczyć 
na samej pomocy i nauce religijnej, ale 
także w:źmie sobie za zadanie jego po- 
myślność ekonomiczną, przez zakładanie 
towarzystw wspólnej pomocy, kas poży- 
ezkowych itd. Do tego jednakowoż po: 
trzeba zjednoczyć się, bo, w zjednocze- 
niu się tkwi siła, 

Komandor Paganuzzi, prezes stałego 


| 


| bani, 


Wielkimi oklaskami przyjętym został, 
na kongresie sycylijski kaznodzieja, mon- , 
signor di Giovanni, kiedy wzniósł okrzyk 
na cześć papieża, jednej owczarni i jə- 


daego pasterza? 


Kwestya ekonomiczną, chrześcijańską 
zajmował się p. Stanisław Medolago-Al-| 
prezes rady prowincyonalnej Ber-/ 
gamo, kiedy dawał sprawozdanie o sto- | 
warzyszeniach robotników, kasach poży-! 
czkowych rolniczych, ubezpieczeniach ro- j 


botników, spółkach rolnych, agenturach 


dla indu, z których jedno świeżo w Tu-| ato 


rynie zaprowadzone. Nie da się bowiem ' 
zaprzeczyć, że kwestya ekonomiczna jest! 
jednym z głównych czynników dźwi-' 
gnięcia ludu ze smutnego stanu moral- 
nego, gdyż wszystkie instytucya kredy- 
towe we Włoszech sa dziś w ręku wy- 
znawców liberalizmu, plagi nowoczesnej. 
Nie dla zysku też katolicy chcą zakładać, | 
czy wejść do stowarzyszeń ekonomi: | 
eznych, 
od plagi kapitalizmu i rzucić światło na- | 
uki Ewangelii na ekonomię publiczną. 

Adwokat Tovini z Brescii i Ferdynand 
Rondulino z Turynu przemawiali o ko- 
nieczności nauczania religii w szkołach 
ludowych. Przemawiali jeszcze inni o 
dzisiejszem położeniu ludu, o przeciwsta- 
wieniu prasie liberalnej, szerzącej roz- 
kład — prasy katolickiej. Zabierał ró-, 
wnież głos redaktor katolickiego dzien- 
nika turyńskiego Italia reale, p. Stefan 
Scala, wstawiając się za opieką katolicką 
dla wojska. Monsignor Carrano wreszcie 
zajął się kwestyą sojuszu religii z cywi- 
lizacyą i ich łącznością. 

Kongres wysłał gorąry adres do Pa- 


pieża, protestując zarazem przeciw uro-|, 


czystościom 20 września. „Słusznem jest, 
aby z tego grzesznego miasta, zkąd zbór 
antychrześcijańskiej sekty pierwszy wrza- 
sngt okrzyk wojenny przeciw Piotrowi i 
jego niezłomnym prawom, aby teraz 
Włochy katolickie, zgromadzone na ogól- 
nem zebraniu, przesłały dzisiaj Piotrowi, 


Francyi*, którego manifestacyą miała komitetu kongresu katolickich włoskich|razem z całym światem katolickim, o- 


być parada wojskowa 


ani na chwilę nie zaprzątał sobie tem 
umysłu. 

Z tego opowiadania przekonał się 
Gustaw, komu przez cztery lata powie- 
rzył był całe swe mienie. Najchętniej 
byłby starego kijem przepędził przez po- 
dwórze, ale posiadaczy dawnych taje- 
mnie trzeba oszczędzać, ażeby nie zdra- 
dzili. Wściekły ze złości i wstydu, ujrzał 
się oddanym staremu na łaskę i niełaskę. 
Tylko szalone jakieś przedsięwzięcie mo- 
gło go uratować. 

W sieni wydał rozkaz, ażeby, gdy się 
tylko pan Mūller zjawi, przysłano go do 


niego; poczem zamknął się w swej 
pracowni. 

Było tam wszystko po dawnemu. 
W zagłębieniu okna stało olbrzymie 


biurko, zabytek dawnych czasów, wysa- 
dzane perłową masą, kryjące w sobie 
niejedną tajemnicę rodzinną. Na ścia- 
nach ugrupowane były pistolety, broń 
myśliwska, forety okolene malowniczo 
rogami jelenimi, i przestrzelonemi tar- 
czam!, trofeami młodzieńczej przechwałki, 
do których niegdyś podnosił wzrok z u- 
szanowaniem, a na które dziś patrzył 
obojętnie. Koło drzwi stał stary, skórą 
obity szezląg, na którym w owych cza- 
sach niejedną godzinę wśród grzesznych 
rozmyślań przepróżniaczył. 

Po nad tem w ciemnych grupach 
wisiały obrazy tych, -sktórych kochał i 
szanował: matka w keronkowym  koł- 
nierzyku na fałdzistej sukni, Ojciec w 
wywatowanych r ękawach, i z wąsami 


zakręconymi po zawadyacku, pastor 
Brenckenberg. nie obrzmiały jeszcze i 
młody, z owych czasów, kiedy jako nau- 
czyciel domowy trzymał go w ryzach. 
Dalej Hanna jako podlotek, w krótkiej 
spodniczce, piękna i wesoła. Jerzy w 
szkolnym mundurku, krzywy jak skrzy- 
pce, % długimi włosami i zapadniętą 
piersią. A blizko obok niego — co za 
dziwne zrządzenie losu — Felicya, w de- 
likatnie dojrzewającej dziewiezości, z 
rozburzonymi lokami i smętnym uśmie- 
chem. 

Portret pochodził z tych czasów, kie- 
dyto jako daleka kuzynka pierwszy raz 
zawitała do Halewitzu, a on również po 
raz pierwszy zakochał się w niej zapa- 
miętale. Jerzy poszedł za jego przykła- 
dem, a Hannę to gniewało. 

Uderzył się w ezoło. Czy sobie sam 
stworzył swój los? Dreszez przebiegł po 
nim. On, który niegdyś sądził, że sam 
pokieruje swojemi drogami, ujrzał się 
jak kawałek drewna, rzuconym na fale 
i bezmyślna ich igraszką wyrzuconym na 
brzeg... 

Odetchnawszy zabrał się do roboty. 
Godziny mijały. Siedział nachylony nad 
książkami i rachował, rachował właści- 
wie po raz pierwszy w życiu. Przeczu- 
cia go nie zawiodły ; niespodzianka na- 
stępowała jedna po drugiej, a żadnej nie 
można było nazwać radośną. 

Wśród liczenia nagle rumieniec wsty- 
du zapalił się na jego twarzy. Czytał: 
Do Monte Carlo wysłano 10.000 marek. 


w  Mireoourt, przemawiał o potrzebie nauki katechizmu Į krzyk protestu i łzy ekspiacyi,* powiada! 
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O kilka wierszy dalej: Do Monte Carlo 
wysłano 14.500 marek. 

Jakż: mógł innym robić wyrzuty, je- 
éli sam postąpił jak niegodziwiee ? Czyż 
w tem było co dziwnego, jeżeli każdy z 
ogólnego rozbicia okrętu, starał się jak 
najwięcej pochwycić dla siebie. Ale tu 
nie rozchodziło się jedynie o nędzne je- 
go mienie, tu należało stoczyć walkę 
z wujem o honor i spokój przyjaciela, 
Wzrok jego prześliznął po ścianie, gdzie 
wisiała broń, poczem na nowo zaczął 
rachować. 


Sprawa stawała się coraz zawilszą. 
Wydawało się niepojętem, jak przy wzra- 
stającej sumie wydatków i nędznych 
dochodach, można się było dotychczas 
utrzymać, 

— Toż to już dawno wszystko mu- 
si być zasekwestrowanem! —  jęknął 
głucho. 

Bądź jak bądź, ale rachunki były w 
największym porządku. Cóż dziwnego? 
Wszak wszędzie pod bazgraniną wuja 
Mallera widniał piękny wyraźny podpis 
który dowodził, jak ścisłą kontrolę przy- 
jaciel stosownie do swoich  1nstrukeyj, 
przeprowadzał eo tygodnia. Tylko po le- 
wej stronie, tu i owdzie zjawiała się ta- 
jemnicza pozycja, nieuzasadniona niezem, 
przyłączona do dochodów, oznaczona sło- 
wami: Procenta, $ciągnięte przez Jerze- 
go Kletzingka, Każda z tych pozycji 0- 
piewała na kilka tysięcy marek, co ra- 
zem zebrawszy wynosiło cały majątek. 


— Odkąd też ja pożyczam - pieniądze | drzemki poobiednej. 


ale aby uzdrowić społeczeństwo ; 


stojący dom, od którego styl zakopiań- 


|stępnych lasów, służącym zbrodnia- 


ściła w Nowym Targu. 
Z nabytku swego kamera jednak 


w lasach niedostępnych tylko niedźwie- 
dzie, dezerterzy 1 zbójnicy schronienia 
szukali. 

W lasach drzewo gniło, bo wywóz 

braku wszelkiej komumikacyi był 
niemożliwym. Na zmianę stosunków 
czekała Austrya całe pół wieku, prze- 
konała się jednak, że bezozynne wy- 
oczekiwanie lepszych cząsów, wzmacnia 
tylko organizacyę bezstatutowego sto- 
warzyszenia, którego zadaniem nie- 
prawna dystrybuoya mienia spokoj- 
nych sąsiadów po drugiej stronie gór. 
Pierwszym wójtem gromadki osia- 
j na gruntach, które tylko owies 
rodziły był Jan Krzeptowski, ojciec 
owego w dziejach Tatr osławionego 
Sabały. 

Ponieważ owsa dla braku komani- 
kacyi spieniężyć nie było można, za- 
kopywano go w ziemi, gdzie leżał aż 
do zimy, — gdyż dopiero sanna wy- 
wóz umożliwiała. Pisarzem tej cieka- 
wej gminy, był ów Michał Gąsieni- 
ca, który wybudował na Buntów- 
kach w roku 1819 do dzisiaj jeszcze 


ski się datuje. 

Kamera widząc, że stosunki na le- 
psze się nie zmieniają, postanowiła po- 
zbywać się zwolna dóbr, które nie 
niosły jej żadnych korzyści. Łatwiej 
jednak było zamiar powziąć, jak w 
czyn go zamienić. Na obszary niedo- 


rzom za sohroniska amatora nie było. 

Dopiero w roku 1824 udało się ka- 

merze sprzedać ogromny obszar la- 
sów, za bagatele odpowiadającą ów- 
ozesnej wartości żle osłąwionej pu- 
sZCZY. 
Nabywca klucza zakopiańskiego, ze 
Slązka przybyły Homułacz wziął się 
rączo do rzeczy. Widząc, że drzewa z 
lasów wywozić niepodobna wpadł na 
myśl spalać je na węgiel i wytapiać 
przy jego pomocy żelazo. 

Rudę potrzebną do wyrobu żelaza, 
znosili na barkach górale, rywalizują- 
ay co do zgrabności chodzenia po gó- 
rach, z kozioami, a znosili je do Ko- 


na procent? — zawołał Gustaw, chwy- 
tając się za czoło. 

A im dłużej rachował, z tem bardziej 
tajemniczą regularnością zjawiała się 
złowroga pozycya, mianowicie zawsze 
wtedy, gdy trzeba było pokryć jakąś 
większą sumę, albo zaradzić w razie 
przypadającej wyj łaty. 

Jedyny człowiek, któryby w tem ca- 
łem zawikłaniu mógł dać jakoweś wy- 
jaśnienie, był wujaszek, ale ten dotych- 
czas jeszcze nie dał znaku życia. 

— Jeżeli się przyzna — postanowił 
Gustaw — obejdę się z nim po ludzku. 
Inaczej pójdziemy na śmierć i życiel 

Po popołudniu, w czasie nieszpor, Je- 
dnokonka zatrzymała się przed oficyną. 
Na wózku, na pół leżąc siedział podpity 
pan Müller i emoktał przygasłe cygaro. 

Stary Krystyan, który na zlecenie Gu- 
stawa, czatował na niego, pomógł mu 
wysiąść i oznajmił, że pam życzy sobie 
zaraz z nim mówić. 

Stary podniósł głos, i zaczął z góry: 

— Cóż to sobie pozwala ten dureń? 
Czy jestem jego lokajem, ażeby śmiał 
mi tu rozkazywać ? Niech tylko uważa! 
Ja mu pokażę, czem jestem i eo wiem! 


Przestraszony Krystyan pobiegł zdać 
czemprędzej raport, ażeby przerwać ten 
potok słów ; szczęściem nie było nikogo 
w pobliżu, ktoby słyszał te obelgi. 

Wuj Müller brzęcząe ostrogami, wszedł 
najspokojniej do swego pokoju, z zamia- 
rem urządzenia sobie dobrze zasłużenej 
Oglądając się w 


dostawało się do środka Galicyi kole- 
jami taniej od zakopiańskiego, nie ma- 
jącego na usługi tego nowego środka 
komunikaayi. 

Eichhorn, nowy nabywca Za- 
kopanego, chciał stworzyć nowy rodzaj 
przemysłu, — przemysł drzewny, który 
jednak również dla braku dróg i kolei 
wywozowych utrzymać się nie mógł. 
Dawny dobrobyt znikał, a opnstosze- 
nie Szwajcaryi galicyjskiej stało jak 
widmo przed oozyma ludzi znających 
stosunki. 

W takioh to warunkach zawiązało 
się dnia 10. mają 1874 r. Towarzystwo 
Tatrzańskie, na którego czele stanął 
Mieczysław hr. Rey. Zaraz po zawią- 
zaniu Towarzystwa, poczynił zarząd 
starania, zdążające do stworzenia za- 
robku dla ludności miejscowej. W tym 
to celu wystosowano do ministerstwa 
kandlu prośbę o otworzenie w Zakopa- 
nem szkoły snycerskiej, gdyż górale 
mają w tym kieranku wybitne zdol- 
ności. 

Minister obiecał daó szkołę pod wa- 
runkiem, że gmina postara się o odpo- 
wiedni lokal, zapewni jego utrzymanie 
i dostarczać będzie światła i opału. Po- 
nieważ jednak gmina tych warunków 
przyjąć nie mogła, a obszar dworski do 
przyjęcia ich się nie skłaniał, więc To- 
warzystwo tatrzańskie, chcąc dać dą- 
żnościomm swym wyraz praktyczny, zde- 
aydowało się na wniosek dr. Tytusa 
Chałubińskiego, praktycznego le- 
karza w Warszawie, — szkołą otworzyć 
i własnym kosztem ją utrzymywać. — 
W tym to celu wysłano w roku 1874 
górala Macieja Mardulę, okaznjące- 
go naturalne zdolności do snycerstwa, 
na naukę do rzeżbiarza p. Wyspiań- 
skiego w Krakowie i oddano mu po 
powrocie kierownictwo szkoły, którą w 
lipcu w r. 1875 otworzono. 

W dwa lata później, na wystawie 
krajowej we Lwowie (1877) oglądali- 
smy wyroby rzeźbiarskie nowego za- 
kładu, który jednak szkołą nazwać nie 
było można, gdyż ani fachowego kie- 
rownika, ani przyborów do nauczania 
nie posiadał. Ministerstwo handlu zdo- 
cydowało się bowiem dopiero z koń- 
oem r. 1878 szkołę prywatną nznać za 
zakład państwowy, nadając mu w 080- 


za OBR A s 


stłuczonem lusterku, prowadził ze sobą 
monolog, którego koniec był mniej wię- 
cej taki, że jego właściwie powinno się 
uważać za właściwego pana Hallewitza. 

Spożywszy resztki szynki, zrzucił z 
trzeszezącej sofy rozmaite części ubrania 
i zamyślał się właśnie ulokować jaz naj- 
wygodniej, gdy drzwi się rozwarły i 
wszedł (rustaw. g n h 

— Wchodząć do mnie powinno się 
zapukać, mój chłopcze — wykrzyknął 
stary — zanotuj to sobie na przyszłość. 

Gustaw nie odpowiedziawszy nie na 
tę uwagę, skręcił klucz w zamku i scho- 
wał do kieszeni. 

— Tak, wuju — odezwał się — te» 
raz pomówimy. 

W postawie siostrzeńca leżała pewna 
uprzejma stanowczość, która starego 
niemile tknęła, ale przecież nie na dar- 
mo pił dla dodania sobie odwagi. 

— To słusznie, mój mały — rzekł 
rozpierając się na poduszkach — żeś 
przyszedł starego wuja przeprosić. Nie 
mogłem się nawet czego innego od cie- 
bie spodziewać, ze względu na to, jak 
ze sobą stoimy. 

— Muszę ci przypomnieć, kochany 
wuju — odrzekł Gustaw że w tej 
chwili jesteś jeszcze w mojej służbię. 

— Ach, co tam służba! — roześmiał 
się stary — ja pluję na twoją służbę. 

I splunął. 

(C. d, n.) 
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bie p. Franciszka Neużila nauczy- 
ciela szkoły przemysłowej w Grulich 
(Czechy) nietylko dobrego metra rysnn- 
ków, ale nadto fachowego 1 doświadczo- 
nego kierownika. 

Dzięki energii dyrektora, oddano 
szkołę, urządzoną na nowych podwali- 
nach, już w miesiąc po jego przybyciu 
do Zakopanego do użytku publicznego. 
Ponieważ szkoła żadnych jeszcze wzo- 
rów nie miała, dyrektor jej widział się 
zmuszonym takowe sam sporządzać, i 
jego to energii przypisać należy, że 
szkoła znakomicie rozwijać się poczęła. 
W roku rozpoczęcia nauki, tj. w roku 
1879 zapisało się uczni 16, a już w trzy 
lata później liczba ich się zdwoiła. — 

tym roku (1882) urządzili ucznio- 
wie szkoły pierwszy warsztat, w któ- 
rym poczęto wyrabiać sprzęty przezna- 
czone na sprzedaż. Warsztat prospero- 
wał, a gdy zamówienia wzrosły tak 
dalece, że nie mógł im nadążyć, za- 
wiązała się w roku 1885 spółka sto- 
larska, której zadaniem było wyrabia- 
nie mebli na własną rękę. Spółka istnia 
ła wprawdzie przez lat 7, me rozwijała 
się jednak, bo wyroby jej, nie będąc 
stylowymi, były stosunkowo do wyro- 
bów fabryczuych za drogie. Wydatki 
wynosiły 97 procent przychodów i ta 
okoliczność spowodowsła rozwiązanie 
spółki i 

Niepowodzenie spółki byłoby cio- 
sem dla szkoły wyrobu drzewnego, 
gdyby nie ogłoszenie Zakopanego w T. 
1885 miejscowością klimatyczną, okoli- 
czność ta bowiem sprawiła, że ilość 
przybywających ze wszystkich stron 
gości. jaż w rok po ogłoszenin wzrosła 
z 886 na 3123 osób. ; 

Na zjazd tak liczny Zakopane nie 
było przygotowanem. W braku hoteli i 
urządzonych wyłącznie dła wygody go- 
ści mieszkań, wielbiciele Tatr rozpró - 
szyć się musieli po wsi, sznkając w gó- 
relskich chatach pomieszczenia. W ta- 
kich warunkach nastąpić musiało z ko- 
nieczności zbliżenie się przybywających 
do ludności miejscowej , poznanie jej 
upodobań, zwyczajów i sposobu życia, 
pełnego oryginalności i poezyi. Wiele 
osób poczęło ciekawie badać wybitne 
cechy, charakteryzujące nasz lud ta- 
trzański. Najżywszem zaś zajęciem w 
tym kierunku odznaczyła się hr. Róża 
Raczyńska, zamieszkała od r. 1881 
stale w Zakopanem. Gorąca zwolenni 
oczka Zakopanego, pochwyaiwszy arty 
styczne zdolności, górali gromadziła pil- 
nie rozkn.ywsne przez gości ich prace 
rzeźbiarskie i odesłała w r. 1887 zb'ór 
swój kierownikowi szkoły snycerskiej. 

Tym sposotem przyszedł dyrektor 
Neużil w posisdanie zbioru jedynego 
w swoim r.d.aju, miał bowiem do dys- 
pozycyi niejako muzeum, jakiego wów- 
Czas w całym «raju nie było. 

Odrysowuj;ą4: wzory i studyując je, 
poznał Neużi! znamienne cechy owego 
maiwuie oryginalnego stylu, którym 
aig cd:naczejąy drzewne wyroby mie- 
szkańców gór tatrzańskich. Grupując! 
umiejętnie uchwycone motywa w har- 
monijną całość stworzył s zkołę stylu 
zakopiańskiego. 


Styl ten uwydatniał się początko- | 


wo w rzeżbach kośc elnych, jak o tem 
świadczą ołtarze w Okulicsch, Po- 
roninie, Szaflarach, Cho oho- 
łowie, Rudnikach, Milówce, 
Trzebowisku, Buczniowie 1 
Niżniowie, których razem wyro- 
biono 13. 

Nie w kierowaniu zakładem sny- 
cerskim, ale raczej w stworzeniu szko- 
ły dla stylu zakopiańskiego leży zasła- 
g2 p. Nenżila, zasługa, za którą uzDa- 
nie słusznie mu się należy. 

Czynem tym stanął zakład zako- 
piański na wysokości zadania. Prakty- 
cznej jednak doniosłości nabrał dopiero 
wtedy, gdy poozęto wyrabiać meble 
stylowe. Pochop zaś do pracy w tym 
kierunku dała pani Raczyńska zama- 
RIAJĄC W r. 1858 dla brata swogo hr. 
Potockiego urządzenie domu myśliw- 
skiego w Pereh'ńcach. 

d tego czasu datują się liczne za- 
mówienia wyrobów stolarskich, które 
sprawiły, że jaź w r. 1891 rozszerze- 
nie 1 reorganizącya szkoły stały się ko- 
niecznością. Na nowych podwalinach 
urządzona i przez Wydział krajowy 
subwencyonowana szkoła słażyć może 
za wzór do naśladowanis. 


Szkoła ta obejmuje 7 oddziałów, 
mianowicie: snycerstwo ornamentalne, 
smycerstwo figuralne (przeważnie w kie- 
ranku kościelnym), stolarstwo meblo- 
we, stolarstwo budowlane,  ciesielstwo, 
tokarstwo i snycerstwo jako przemysł 
domowy. W szkole tej uczą religii, 
rysunków odręcznych, geometryi, form 
architektonicznych, rysunków ornamen- 
talnych i figuraluych, jakoteź artysty- 
czno i techniczno przemysłowych. mo- 
delowania, budownictwa, miernictwa 
1 technologii. 

W r. 1894 liczyła szkoła 94 uczni 
zawodowych, 10 uozni uczęszczających 
do szkoły niedzielnej i 18 hospitantów 
publicznej szkoły rysunkowej, razem 
więc 122 uczniów, przybywających 
do Zakopanego z całej Gralicyi. Naj- 
więcej, bo 34%, uczniów dostarczył po 
wiat nowotarski, 10%, przybyło z są- 
deckiego, po 30/, z Myślenie Rop- 
czyć, Mielcai Wadowice. Dwóch 
uczniów przybyło z Królestwa. 
ko. pu mysłos AWA wysłali rolnicy 

b owo i 
11°% uczniów. e i AEE 

Szkołą przemysłu drzewnego w Za- 
kopanem liczy włącznie gz dyrektorem 
17-stu nauczycieli, z których 4 zawia- 
duje samem snycerstwem ornamental- 
nem i figuralnem. 

Nauczycielem rysunków zawodo- 
wych dla snycerzy jest dyrektor Fran- 
ciszek Nenżil. Nauki rysunków za- 
wodowych dla stolarzy meblowych i 
tokarzy udziela architekt Edgar Ko- 
vats, nanczycielem snycerstwa figu. 
ralnego w kierunku kościelnym jest 
artysta-rześbiarz Józef Galleth, na- 
uki snycerstwa ornamentalnego udziela 
nauczyciel Józef Laska, modelowania 


artysta-rześbiarz Jan Nalborozyk 
it. d. Oglądając szkolę zawodową prze- 
mysłu drzewnego w Zakopunem, z pra- 
wdziwem zdnmieniem zauważyłem, że 
malcy, którzy zaledwie imię swoje skre- 
ślić umieją, tak zwinnie i z taką zna- 
jomcścią rzeczy szkicują figuralne i or- 
namenutalne motywa, zdradzejące ar- 
tyzm wrodzony. Trudno rozstrzygnąć, 
czy szkice na papier rzncone, niemniej 
wykonane artystycznie rzeżby są chlu- 
bniejszem świadectwem dla ucznia, czy 
dla nauczyciela. W każdym razie zdra- 
dzają one, że nauka jest niezwykle pro- 
wadzoną, szablonowcść bowiem do re 
zaltatów takich doprowadzić nie może. 

Całą tajemnicą nauki jest skrupu- 
latne stosowanie się do zdolności, upo- 
dobań i chęci uczm, jednom słowem 
indyw:dnualizowanie. 

Jak daleko tym sposobem nancza- 
nia dojść można, świadczą prace u- 
ozniów tejże szkoły, któreśmy z pra- 
wdziwem zajęciem oglądali i podziwiali 
na wystawach: w Przemyślu (1881) 
we Wiedniu (1887 i 89), w Kra- 
kowie (1887) i we Lwowie (1892 i 
1894). 

Zadania wykształosnia teoretyczne- 
go ipraktycznego rękodzielników sa- 
moistnych, odpowiedziała szkoła cał- 
kowicie. 

Zakopane d. 17. września 1896. 

Gostkowski. 


Ruch wyborczy. 


Prezydyum zgromaizenia wybor- 
ców miasta Lwowa z dnia 21 sierpnia 
cgłasza, że w wykonaniu b ustępu u- 
chwał tegoż zgromadzenia zawiadamia, 
iż na zgromadzeniach z dnia 9, 10i2 
bm. pp.: dr. Bernard Goldman, Michał 
Michalski i Tadeusz Romanowicz zgło- 
sili swe kandydatury, wypowiedzieli 
swe zapatrywania polityczne i odpo- 
wiedzieli na wniesione do nich inter- 
pelacye — zaś dr. Franciszek Bmolka 
oświadczył depntacyi wyborców mie 
szczan, że w razie wyboru mandat 
przyjmie. Podając to do wiadomości 
wyborców, podpisane prezydyum w 
myśl uchwały wyborców z dnia 21 
sierpnia uznaje czynność swą za skoń- 
OZONĄ. â 

Komitet przedwyborczy w ększej po- 
siadłośsi w Złoczowie postawił nastę- 
pujące kandydatury: Pp Wincentego 
Głnoińskiego, Wiktora Tretera, Tadeu- 
sza hr. Dzieduszyckiego, Oskara Schnel- 
la i Alfreda Steckiego. Kcmiiet central- 
ny przyjmuje powyższe kandydatury do 
wiadomości. 

Za komitet centwałny 
Albin Rayski Wojciech Dsieduszycki 
sekretarz. przewodniczący, 


i 


Czas odnowić przedpłatę 


na Gazete Narodową. 


Wynosi ona: 
uwa Lwowie ua prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50ct. 3 zł. 
kwartalnie 4 „50, 6, 
półrocznie 3 — „ 12, 


W fejletonie Graz. Nar. roz- 
poczniemy z d. 1. października druk 
nowej powieści p. Z fii Kowerskiej 
p. n. „KAPRYSY“ Nowi prenu- 
meratorowie otrzymują aadto na żą- 
danie początek drukującej się powie- 
ści „Tak było”. 


Dla prenumeratorów Qaz., Nar. 
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY“ po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za l zł. % et. 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie- 
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny, 
bo za SE ct, miesięcznie, a 1 zł. kwar- 
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„Szczutek*. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 25 września. 


Sprawy urzędników. Minister skarbu 
wydał rozporządzenie, mocą którego w przy- 
szłości ujunowani asystenci przy składach 
tytoniu i znaczków stemplowych, będą obo- 
wiązani składuć kaucyę w wysokości ich ro- 
cznej płacy, — dotychczas jednak miano- 
wani urzędnicy pozostają wolni od tego obo- 
wiązku. 

4 życia towarzyskiego. Onegdaj 
odbył mu; w Waszkowcach na Bukowinie 
w kościele ormiańskim ślub punny Heleny 
Stefanii Krzysztofowiczównej, córki p. Ro- 
mana i Emilii z baronów  Romasskanów, 
właścicieli dóbr na Bukvwinie, z panem Ta- 
deuszem Potockim, właścicielem dóbr z Po- 
dola. Aktu ślubnego dokonał Jego Eksce- 
lencya Najprzewielebniejszy ksiądz Arcybi- 
skup Isgakowicz w asystencyi księży kano- 
ników Romaszkana, Fiszera i Szy monowicsa, 
oras licznego innego duchowieństwa wszy- 
stkioh trzech obrządków. 

Arcypasterz prześlicznie przemówił do 
nowożeńców. Po ślubie goście weselni odje- 
chali do Karapezyjowa, gdzie bawiono się i 
tańczono ochoczo przy czerniowieckiej mu- 
3708 wojskowej do rana. Ogprócz najbliższej 
rodziny, zauważyliśmy następujące osoby : 
wąca SPR Osarowskich, hr. Ło- 

z synami, hr. Mi i a 
dzickich, szambelana alina: sA 
br. Bruuicką, prezydenta Simenowicza z kj: 
żonką, baronów Romaszkanów z Horodenki 
p. Skrzyńskich, hr. Horwathową z Królestwa, 
p. Orłowskich, p. Jędrzejowiczów, br. Szy- 
monowiczowę z córką i p. Abrahamowiozów. 
We dwa dni po ślubie młoda para wyje- 
chała w podróż do Włoch. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26. Września 1895. Nr. 267. 
przy ul. Owocowej 1. 7. Jeden z mieszkań-; prośbę do kuratora, p. Apuchtina, żeby po- 


W uzupełnieniu wozorajszej naszej 
notatki z powitania p. Seweryny Duchiń- 
ski+j na lwowskim dworcu kolejowym, po 
dajemy przemówienie p. Matczyńskiej, która 
w imieniu Polek witała sędziwą poetkę na- 
stępnjąco : „Otrzymawszy zaszozytną misyg 
od kobiet polskich tego grodu do powitania 
Cię, szlachetno rodaczko, w ich imieniu, na 
jego progu, na którym po tylu latach piel- 
grzymowania w obczyznie, po rAz pierwszy 
wstąpiłaś, witam Cię cał«m sercem, Polka, 
dostojua miłością Ojczyzny, tęsknotą i tu- 
łactwem, rozległą wiedza, talentem i nie- 
zmordowaną pracą, Matrono sganowna, cór- 
ki Cę witają co z twoich wzniosłych 
nczuć i myśli niejodnokrotnie jak z macie- 
rzystej ręki czerpały pokarm na waroat do 
pracy dla Ojozyzuy. Witają Cię siostry po 
dachu, co biciem serca wtórowały pieśniom 
twoim, co jak uskrzydleni posłańce nadia- 
tywały do kraju na każdą wałaiejszą 
chwilę w narodzie, aby dzielić z nim chlu- 
bę lab żałobę, radość i boleść, Byłaś tn 
więc zawsze między nami, przy ognisku 
pracy narodowej miejsce twoje nie było ni- 
gdy opróżnione, przybywasz dziś do swego 
i do swoich. Polki dziękują Ci przez usta 
moje za wszystko co uczyniłaś, Dziękujemy 
Ci, żeś w naszych listopadach istyczniach u- 
miała odczuć, co było bohaterstwem, a łzą 
uświęcić, co było goryczą i bolem.  Dzię- 
kują ci, żeś przyjmując obelżywe wezwanie 
wroga, odpowiedziała na chlubę swoją: 
Tak jest, będę (psem)... stróżem świętości 
narodowych i ojczystego ogniska. Dzięku- 
jemy Ci, żeś ślubowała dziejową ideę twego 
znakomitego * małżonka, ś. p. Franciszka 
Duchińskiego, który całe życie poświęcał 
ap: stolstwu jedności, zgody i miłości dwóch 
bratnich narodów : Polski i Rusi; żeś dzie- 
jową myśl jego, nwięzioną w twardy styl 
dziejopisau, wysyłała do narodu w prześro- 
czej Bzacio swoich obrazów historycznych, 
opowiadań i pieśni. Dzięki Oi, żeś prawem 
iozległej wiedzy pierwsza  przestąpiła po- 
dweje uczinego etnograficznego towarzystwa 
we Francji, wprowadzając tam po raz 
pierwszy imię kobiety. Dzięki Ci, żeś tak 
wymownym rytmem upomniała się o prawa 
kobiet do światła i wiedzy, żeś nim zdo- 


ców nalewał palącą się lampę, przyczem 
nafta eksplodowała. W obu wypadkach alar- 
mowano miejską straż pożarną, która jawi- 
ła się natycbmiast na miejscu wypadku, 
zapobiegając rozszerzenin się pożaru. 

Zarząd Kasy chorych m. Lwowa 
zamianował dr. Jana Lickendorfa lekarzem 
Kasy chorych w miejsce śp. dr. Jendla. 

Na karę śmierci skazał sąd w Tar- 
nopolu dnia 24 b. w. wieśniaka Andrija 
Melnńczaka, który w majn b. r. w podstę- 
Pny spesób zamordował 70 letniego starca, 
wieśniaka Onufrego Siefanowa z zimsty, iż 
wydał popełnioną przez niego kradzież. 

Z piekła borysławskiego. Donoszą 
z Borysławia. Dnia 21. bm. w ncoy w ko- 
palni (horyzontowej) towarz. „Commerziel 
franc.* zginął w sekoyi sztygara Qichon'a 
Józef Majewicz. Śmierć nastąpiła w skutek 
zawalenia się chodnika. Dnia 23. bm., w 
niespełna 30 godzin po tamtym wypadku, 
wydarzyło się nieszczęście w niedalekim szy- 
bie nr. 2558, własność Heinberg, Steuer- 
mann i Sp. Dó tego szybu zjechali dwaj 
robotnicy, Antoni Bugan i Michał Bandura, 
a po jakimś czasie (w 17/, godziny) dał się 
słyszeć sygnał dzwonkiem — po gurt, któ- 
ry też natychmiast spuszczono. Upłynęła 
chwila, i kiedy dozorca szybu Selig Deitel 
widział, że ubieranie się w gurt za długo 
trwa, dał znak do wyciągnięcia kubła. Cią- 
gnący czuli zbyt wielki ciężar w kubie, toż 
wszyscy osłupieli, kiedy wiadro stanęło na 
wierzohn. Nad ozeluścią jamy wisiały dwa 
ciała przed godziną spuszczonych robotni- 
ków. Obaj wisieli, tkwiąc po jednej nodze 
w wiadrze, wypełnionem wodą, okrepnie 
siarko-wodorem cuchnącą. Bragan był już 
trupem, a Bandura znpełnie nieprzytomny, 
dogorywał wśród strasznych kurczów, jakie 
towarzyszą otruciu gazami, i — wedle opi- 
nii lekarza — żyć nie będzie. Równocze- 
śnie dowiaduję się, że na terenie „Commerz. 
franc,“ doznał ciężkiego uszkodzenia ciała 
dozorca szybn Uscher Nadler, 

Cyrkiel mierniezy nowej konstrukeyi 
wynalazł asystent politechniki lwowskiej, 


„srtysta-malarz p. Edward Lepszy. Dotąd na 
|wynalazek udzieliły patenta : Austrya, Bel- 


była inną naukową warownię, a jej człon- gia, Francya, Niemoy, Anglia i Szwajcarya. 


ków zgromadziła z hołdem na około siebie. 
Dzięki Ci wreszcie, żeś o nas pamiętała, 
żeś do nas przybyła, że tu jesteś między 
nami. A ja kończąc zaszczytną i drogą me- 
mu S:rou misyę powitania Cię od Pelek 
tego grodu, witam raz jeszcze w ich i swo- 
jem mieniu. Witamy Cię, radnjemy się 
Tobą, szozycimy się Tobą, kochamy Cię * 
Rant. W celu złożenia ezci i hołdu za- 
służonej pracowniczce na niwie literatuy oj- 
czystej pani Sewerynie Duchińskiej odbędzie 
się we czwartek 26. bm. o 7'/, g. wiecz 
raut we wspólnym lvukalu towarzystw : Czy- 
telni Kobiet, Stowarzyszenia Nanczycielek i 
Szkoły ludowej (Rynek 1. 10, I. piętro) na 
który do 1000 zaproszeń — do majwybi- 
tniejszych przedstawicieli naszego społeczeń 
stwa rozesłał wydział zasłużcnych i tak 
czynnych Stowarzyszeń kobiecych jak: Sto- 


|warz. nauczycielek, Czytelni kobiet, Związku 


oz ZZO WO ZZ ZZ DZ. 


koleżeńskiego b. seminurzystek i nauczycie 
lek, Szkoły lndowej, Stowarz. Pracy kobiet. 
Będzie to niezawodnie jedno z najświetniej- 
szych i najmilszych przyjęć jakie czekają w 
naszym grodzie czcigodną postę. 

Egzaminy oficerskie przy artyleryi 
złożyli jednoroczni ochotniey pp.: Chrzanow- 
pki, Chyżewski (z odzn.), Dąbrowski, Göt- 
ter, Grillitach, Kwiatkowski, Łyszkowski, 
Łukscz, Mażaszowski, Mayer, Moraczewski, 
Neubeck, Sołtys, Stefko, Schrstauber, Smia- 
łowski, Ściborowski, Szczepański Antoni, 
Schayer, Teodorowicz, Witoszyński Roman, 
Witoszyński Julian, Zotta Aleksander, Zotta 
Oktawian, Zieleniewski. 

(m) Miasto Lwów „Sokołowi*. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej ma 
być załatwioną sprawa odstąpienia „Sokoło- 
wi“ gruntu pod budowę boiska i ujeżdźalni 
zimowej. Grunt ten położony jest przy ul 
Życzakowskiej zajmuje około 5.000 sążni 
kwadratowych a znajduje się po prawej stro- 
nie tnż przy wejściu do tak zwanego „par- 
ku łyczakowskiego”*. Oprócz boiska sokol- 
skiego i ujeżdżali na gruncie tym będzie 
można nrządzić także boisko dla kolonii wa- 
kacyjnych i szkół średnich. Grant ten cefia- 
roje miasto „Sokołowi* ną włagność pod 
tym jednakże warunkiem, iż w razie gdyby 
Tow. przestało iętnieć, staje się on uapowrót 
własnością gminy m. Lwowa, 

Towarzystwo „Svkół* udawało się po- 
przednio do gminy z prośbą o darowanie 
mu gruntu na boisko i ujeżdżalnie przy ul. 
Kopernika, obok budynków kolei elektry- 
cznej, delegaci jednzk gminy nie mogli się 
na to zgodzić, nie można bowiem przewi- 
dzieś, ozy zabndowania ta w niedłngim cza- 
sie nie będą mnsiały być rozszerzone. 

To też po dłuższych poszukiwaniach wy- 
naleziono wyżej wspomniany grunt przy ul. 
Łyczakowskiej, któiy wybornie nadaje się 
tak na boisko jak i na ujeżdzalnie. Nadaje 
się on żeźł tembardziej pod boisko, gdyż jest 
tak uformowany, że bez wielkich trudności 
i nakładów siedzenia będzie można urządzić 
amfiteatralne. 

(m) Sleć kanałów miejskich we Jawo- 
wie zostanie w najbliższym czasie znacznie 
rozszerzona. Kilkanaście ulic dostanie nowe 
betouowe kanały, 8 odnośue nchwały zapa- 
dng na najbliźszem qposiedzenin Rady miej- 
skiej. Byłoby jednak rzeczą bardzo pożą- 
daną, ażeby gmina budowę tych kanałów 
oddała w przedsiębiorstwo, gdyż kanały bu- 
dowane we własnym zarządzie są bardzo 
liche, a najlepszym tego dowodem, że w 
ostatnich czasach w trzech miejscach się 
zawaliły! Oczywiście przedsiębiorca mnsi 
być ściśle dozorowany, Czego znowu nie ma, 
gdy kanał buduje pan inżynier urządu bu- 
dewniczego miejskiego. 

Kradzieże. Do mieszkania Mojżesza 
Heohta słngi kolejowego włamali się wczo- 
raj w południe złodzieje i po rozbiciu kufra 
zabrali zeń 10 ał. W sklepie korzennym 
przy ul. Berka przytrzymano 17 letniego 
Dmytra Dolnickiego, który akorzystawszy £ 
chwilowego wydalenia się kupca, wszedł do 
sklepu, i zabrał z szuflady kasowej kilka- 
naście sł. U handlarza Indry Streucha zna- 
lazła wczoraj policya kradzione  biżuterye, 
które nabył za bezcen od złodziei. 

Dwa ognie, Wczoraj o g. 1 w poło- 
dnie wybuchł ogień w gmachu skarbkow- 
skim w znajdującym się tamże  warstacie 
stolarskim. O godz. zaś 2 wszozął się ogień 


Kształtem nie różni się on od zwykłego 
oyrkla, ale przez stosowne uruchomienie nó- 
żek pozwala swiększyć dokładność zdjęcia, 
mierzyć średnicę przedmiotów okrągłych, a 
zarazem podaje wielkość rozwartości do dzie- 
sątnych milimetra wskazówką na główce, 
Wynalazca sądzi, łe jego pumyrł wstutek 
swej praktyczneści potrafi wyrug'sxać w pie- 
długim czasie dotychosasowe  tnnstrukcya 
cyrkla, które w zasadzie nie vi: ie różn ły 
się od cyrkla pierwotnego, jaki nam prze- 
kazała starożytność. 

Z tajnych dokumentów. Życzliwa 
ręka nadesłała Dziennikowi Pozgnańskiemu 
następujący tajny dokument rosyjski : 

M. W.D 


Mochylewskiego Sekretnie, 
Gubernatora Cyrkularz 
stoł sekretny P. P. Powiatowym Spra- 


16 czerwca 1892 r. i Mohylewskiemu Po- 
Nr. 207. licmajstrowi. 
Uważam za konieczne na nowo przypo- 

mnieć najusilniej moje rozkazy, wyrażone w 

cyrkularzu z 30. września 1883 r.: N. 158, 

ponieważ zauważyłem, ż niektóre z nich 

nie są wypełuiane. — Między innemi wia- 
domo mi, że bez uwagi na moje katego- 
ryczne wskazówki, osoby polskiego pocho- 
dzenia, używają w dalszym ciągu polskiej 
uprzęży. — Prusstały one wprawdzie jeździć 

w tak zwame krakowskie chomonta, to jest 

s charakterystycznemi ozdobami, lecz nie 

przestają używać szorów z ekularami, przy- 

swojonych przez osoby polskiej narodowości, 

a furmanów odziewają w liberye z pelery- 

nami. Z oburzeniem muszę przyznać. że na- 

ruszenie nstanowionych pod tym względem 
prawideł odbywa się po większej części przez 

majętne, zajmnjące wyższe stanowiska w 

miejscowem społeczeństwie, głównie przez 

obywateli wiejskich, — W skutek tego roz- 
kszuję W. Panu wyjaśnić wszystkim osgo- 
bem, nżywającym jakiejkolwiek nprzęży pol- 
skiej, że oprócz naruszania ustanowionego 
prawa, dają one niczem niewytłómaczony 
zły przykład ludsiom niżej od nich posta- 
wionym, bądź to stanowiskiem, bądź ma- 
jątkiem oczy wykształceniem. — Dla tego 
koniecząem jest, aby przestali raz na zawsze 
używania połekiego zaprzęgu i liberyi, a za 
mienili je ną zwykłą rosyjską nprząż i jar- 
miak, — Prsytem rozkaznję w kaźdym przy 
padku nieposłuszeństwa donieść mi dla 
przedsięwzięcia radykalnych środków, po- 
nieważ obecnie nikt mie będzie się mógł 
tłómaczyć niewiadomością niniejszego zakazu. 
Oryginał podpisał 
Gubernator Dembowieckij. 

Przeczytawszy powyższy ukaz guberna 
torski zapytać się rzeczywiście trzeba, czy 
żyjemy w końcu XIX wieku w oywilizowa- 
nej Karopie, czy też na schyłku XVII wie- 
ku, w erze reform oywilizatorskich Piotra 
Wielkiego? Snać tradycya cara t'go nie 
wygasła jeszcze wśród czynowników rosyj- 
skich. Praktykują oni system jego po dziś 
dzień z tą tylko różnicą, że podczas gdy on 
środkami takiemi, jak obcinanie bród i ka 
pot, chciał nadać Rosyi współczesnej polor 
oywilizecyi, dzié procedura ta odbywa się 
w kiernnku przeciwnym, dziś przez usunię- 
cie uprzęży polskiej i uprzęży używanej 
przez cały świat cywilizowany, satrapi To- 
sjjsoy pragną zabranym Polsce ziemiom u8- 
dać charakter barbBrzyńsko-rosyjski i za- 
trzeć ślady oywilizacyi i polskości. To ros- 
ciągnienie pracy rusyfikacyjnej nawet na,.. 
szory, jest chyba najlepszym dowodem, jak 
wszechstronnym i drobiazgowym jest dzi- 
siejszy system runyfikacyjny. Czy odniesie 
skutek pożądany, wątpimy, ponieważ taka 
ukazowa politura bywa zwykle tak przej. 
rzystą, że nawet cudzoziemcy, o których 
ogsukanie w pierwszej linii chodzi, z łatwo- 
ścią pod nią dostrzegy właściwy grunt 
polski. 

Seminaryom duchownym w Kró- 
lestwie nowy nkaz, o którym pisaliśmy, daje 
się ooraz więcej we znaki, Donosiliśmy już, 
iż gubernator lnbełski odrzucił 10 aspiran- 
tów ; obeonie zaś otrzemvjo Ds. Poznański 
wiadomość, Że jeszcze gorzej stało się z kan- 
dydatami do stann dnehownego we Wło- 
eławku. Z 24, przyjętych przez zarząd semi- 
naryjski, gubernator odrzucił 18, z powodu, 
ie świadectwa ich szkolne miały więcej, niż 
po pół roku. Kazano wszystkim podawać 


zwolił składać na nowo egzamina w gimna- 
gyach. Otrzymało takie pozwolenie sześciu ; 
przyczem kurator wyznaczył csobnych egza- 
minatorów, nadzwyczajnych, jakby nie do- 
wierzał profesorom gimnazyalnym. Z owych 
sześciu egzaminatorowie uznali tylko dwóch 
za dostatecznie usposobionych. Dwunastu nie 
stawało wcala do powtórnego egzaminu z 
kursu 4-kissowego, Tym sposcbem z 18 u- 
czniów, którzy dawniej niż przed rokiem o- 
trzymali śviadectwa szkolne, 16 zostało po- 
zbawionych prawa wstąpienia do semi- 
naryum. 

Delikatny rozum. Pod tym tytułem 
warszawski Dziennik ala Wszystkich opo- 
wiada co następuje: „Młody jeszcze „staro- 
zakonny“ widząc nowo otwierającą się ulicę 
Kupiecką w Warszawie i nowo powstające 
jedne za drugim domy, & co za tem idzie 
— 0gromrą wywózkę piasku z kopanych 
fundamentów, wydzierzawił za bezcen wiel- 
ki pustkami stojący plac ma ulicy Smoczej 
i... ogrodził go deskami. Następnie pozwo- 
lił farmanom zwalać ów piasek na swój 
plac, zamiast wywozić go za rogatki Za 
tę dogodność kazał sobie naturalnie płacić 
po 15 kop. od fury. Furmani zgodzili się 
chętnie, bo unikali za każdym razem opła- 
ty „rogatkowego* i więcej na dzień kursów 
robić mogli. Kiedy wywózkę ukończono zu- 
pełnie, żydek przybił szyld z napisem: 
„Skład piaskn*, zasiadł za kantorkiem i... 
rozpoczął sprzedaż towaru piaskarzom na 
woreczki, saafliki, a najczęściej na wozy 
całe pe 50 kop. od fury. Podobało się to 
znów bardzo piaskarzom, bo woleli płacić 
żydowi 50 kop. za piasek „polowy“ i sprze- 
dawać go za „wiślany*, niż jeśdzić nad Wi- 
słę po prawdziwy „wiślany* i płacić po 75 
kop. od fury! Żyd więo towaru nie kapił 
wcale, a sprzedawał go po 65 kop. od fu- 
ry. Drugi podobny wypadek zdarzył się za 
rogatkami Wolskiemi. Tam znów znane bło- 
ta i trzęsawiska razem z bagniskiem „Sa- 
durką* kupił żyd za bezcen na własność 
i rozgłosił, że pozwala wszelkim furom swo- 
zić na grunt swój: śmieci, gruz, ziemię, 
piasek, miał i inne odpadki po 5 kop. od 
fnry, a nawet za darmo. I poczciwe „goi- 
my“ w niespełna kilka tygodni zasypali do- 
szczętnie błota i bagna i utworzyli ładny, 
równy i suchy grunt, za jaki se względu 
na przeprowadzaną tamtędy linię kolei kon- 
nej i łatwość przez to komunikacyi z mia- 
stem, każe sobie płacić pan dziedzio dzie- 
sięć razy tyle za łokieć, niż go przedtem 
kosztował. A my co% My ogłaszamy wyna- 
grodzenia s zachowaniem „wszelkiej dyskre- 
oyi“ za wyrobienie „posady“... 

Francuski kalt dla Rosyi. Z Pary- 
ża piszą: Znaną jest anegdota o dziennika- 
szu polskim, który spotkawszy w Paryżu 
Turka  sprzedsjącego wschodnie towary, 
rzekł do niego: „Wy z Berdyczowa?* „A 
skąd pan wie?* — odpowiedział zdziwiony 
Tnrek. — Mnóstwo znalazłoby się zd.iwio- 
nych Rosyan, gdyby się ich spytano, z któ- 
rych pochodzą miast niemieckich, ale by- 
leby paszport był rosyjski, to niemieckie 
nazwiska przestają razić Francuza. Z ofice- 
rów przybyłych na manewy francuskiego 
wojska, jeden tylko Dregomirów nosi rosyj- 
skie nazwisko, a przyjmują ich wszystkich, 
jakby już wraz nimi pobili Prusaków, spo- 
glądają na nich z rozczuleniem akcyona- 
ryuszów przed potęgą fnansową. Podobno 
uczucie może przetrwać nawet upadek firmy 
bankierskiej. Mué mawiał, „że kochanka 
opuszcza człowieka w biedzie, ale wierzy- 
ciele zostają mu wierni*. Wmawiają w gie- 
bie uporczywie, że on poprawi swoje, ą 
przez to samo i ich interesa, Nie łatwo 
więc przyjdzie Francuzom wyleczyć się z 
grasującego pomiędzy nimi rusofilstwa. Obe- 
enie, po ulicach Paryża włóczą się kozacy, 
czerkiesi, a po salonach koncertowych i na 
letnich teatrzykach odbywają się przedsta- 
wienia rosyjskie. Tańcuje się tam mazura, 
jakby to był taniec narodowy rosyjski. Pu- 
dobnie na wystawie tutejszej rosyjskiej po- 
dane za czystą rosyjską tak srogo w Polsce 
zakazaną uprząż krakowską, 

Natnralnie, że przedstawienia rosyjskie 
kończą się hymnem: Boże cara chrani! po- 
czem Rosyanie klękają i odśpiewują po 
francusku margyliankę. Stroje są rosyjskie, 
mordy rosyjskie, na ustach dopiero co prze- 
brzmiał hymn carochwalczy, a z tych Ba- 
mych ust wyrywają się strofy rewolucyjne : 
„Oontre nous de la tyrannie lctendard 
sanglant est levé! qu'un sang impur 
abreuve nos sillowsł* Nie znam potwor- 
niejszego komizmu. Zdaje mi się, marsylian- 
ka więcej na tem traci, niż hymn rosyjski. 
Podszyta jest zwietrzałym zapałem, gdy 
hymn rosyjski podtrzymuje zawsse normal- 
ną swą podporę batogami. Wątpię, aby Ro- 
syanie używali zbytecznie czapki frygijskiej 
i trójkąta równości. Francenzi zaś haftają 
orłu rosyjskiego na serwetach i obrusach, B 
w sklepach ofiarują damom wodę kolońską 
„rosyjską“ jako najlepszą! 

Byli żołnierze z wojny krymekiej Zbie- 
rają się oorooznie na ucztę, Zdecydowali, że 
na rok przyszły, aby nie obrazić w niczem 
yozuć Rosyan, zbiorą się dnia 18 czerwca, 
Waadomu, że Pelissier, chcąc zatrzeć zwy» 
cięstwem żałobne wspomnienie Waterloo, 
kazał przedwcześnie przypuścić szturm do 
Sebastopoln 18 czerwca, peświęcając niepo- 
trzebnie przez dworactwo życie mnóstwa lu- 
dzi. Canrobert daremnie sprzeciwiał się po- 
mysłowi Pelissier a. Ponieważ szturm ten 
był odepchnięty przez Resyan, więc Fran- 
onzi wybrali tą smutną rocznicę, aby mieć 
możność zaprosić Rosyan na ucztę. Cieszyć 
się więc będą i zdrowia wychyłać w d. 18 
czerwca 1896 r. — nie pomni, że w dzień 
ten runęła chwała ojczyzny i że Franoyi 
granice zostały uszczuplone. Kilka dzienni- 
ków wyraża ztego powodn słuszne zgorsze- 
nie. „Waterloo —- pisa} przed 1848 rokiem 
myśliciel francuski — imię wielkie i krwa- 
we! Czy jesteś tylko wyrazem tego, co lu- 
dzie nazywają chwałą i wielkością? czy 
groźną zagadką, której ludzkość oczekuje 
rozwiązania w boleści i we łzach, ozy ol- 
brzymią hbekatombą narodu poległego dla 
zbawienia ludów? Pod tym całunem leżą 
głowy i serca czternastu armii republikań- 
skich, tych apostołów o stutysiącach głów, 
które padły niezwyciężone za cześć i wol- 
ność!% Tak dawniej oceniano Waterloo, a 
dziś Francnzi gotowi są tańczyć wesoło 18 
czerwca ręka w rękę z Rosyanami, powta- 
rzając dawniejsze okrzyki stronników bar- 
bońskich przy wejściu wojsk sprzymierzo- 


nych do Paryża: Vivent nos amis les 


ennemis ! 


Epidemia bola zębów jest niezawo- 
dnie czemś niezwykłem w kronice patolo- 
gicznej. Otóż pomiędzy żołnierzami ungiel- 
skiemi, powracającymi z Czitralu, grasuje 
właśnie taka epidemia, jak donoszą dzien- 
niki. Choroba wystąpiła w formie zakaźnej, 
zarówno u szeregowców, jak i oficerów, w 
sposób niesłychanie ostry. O przyczynach 
i przebiegu choroby lekarze nie mogą je- 
szcze nie pewnego orzec, ale notują skrzę- 
tnie wszelkie jej objawy, które posłażą do 
badań naukowych nad tym nowym rodzajem 
epidemii. 

Chrzest rabina. W Tosztene na Wę- 
grzech przyjął tamtejszy rabin Joachim 
Besser chrzest i wiarę katolicką Neofita 
wyjeżdża do Kzymu na studya teologiczne, 
a następnie zamierza udać się jako misyo- 
narz na Wschód 


Nowa broń. Dzienniki włoskie rozpi- 
sują się wiele o karabinie nowego systemu, 
który wynalazł kapitan bersaglierów, nieja - 
ki Amerigo Cei. Karabin tego systemn, zu- 
żytkowując gazy, wydzielone przy eksplozyi, 
pozwala osiągnąć taką szybkość i nadzwy- 
czajną celność strzałów, iż można ze zna- 
cznej odległości nmieścić w niewielkiej sto- 
gunkowo tarczy 1000 pocisków w przeciągu 
jednej minuty. Doświadczenia ozynione w 
Spezia i w szkole strzeleckiej w Parmie, u- 
wieńczone zostały pomyślnymi rezultatami. 
Kapitan Cei bawi obeenie w Wenecyi, gdzie 
zajęty jest w tamecznym arsenale konstru- 
407% kartaczownicy tego samego systemu. 


Na rzecz probostwa orm. w Brze- 
żanach raczyli złożyć w dalszym ciągu ła- 
skawe datki pp.: Józef Aksentowicz 25 sł., 
Augustynowicz 25 sł, Antoni Bogdanowicz 
10 zł., Anna Gontkiewicz 20 zł., Grzegorz 
Jakubowicz 10 zł., Helena Szymonowioz 20 
sł., Antoni Teodorowicz 5 zł, Emil Turo- 
siewics 50 zł. Wszystkim ofarodawoom wy- 
rażam niniejszem me podziękowanie. 

Isaak Mikołaj Isakowicz, arcybiskup. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. „Niobe”, która 
wywalczyła sobie tak wielkie powodzenie na 
naszej soenie, przedstawioną będzie dais we 
czwartek po raz szósty. 

W piątek po raz trzeci 
Kadelburga. 

W sobotę wznowioną będzie znakomita 
komedya Korzeniowskiego pt. „Żydzi“. 

W niedzielę popołudniu „Pani Majstro- 
wa s Chorążczyzny”. 

Codziennie odbywają się próby z wode- 
wilu „Pan Bigelhofer", Mnóstwo śpiewów i 
tańców illustruje ten wesoły utwór. 

W przyszłym tygodniu wystąpi na na- 
szej seenie po raz pierwszy pani Kenstaacya 
Bednarewska w  „Ślubach panieńskich“. 
Młoda ta i urodziwa artystka występowała 
w Krakowie i w Petersburgu z prawdsiwem 
powodzeniem. 

* Protektorat koncertu „Lutni* na 
którym wykonane będzie oratoryum „Śluby 
królewskie" (muzyka Mieczysława Sołtyes, 
tekst Seweryny Duchińskiej) objęła p. Zdzi- 
gławowa Marchwicka, Dochód z koncertu 
oddany będzie na rzecz Arcybractwa N. Ma- 
ryi Panny Królowej Korony Polskiej, Oseść 
instramentalną wykona orkiestra 30. pułku 
piechoty. Sala „Sokoła“ będzie odświętnie 
przystrojoną. 


„Dwa herby* 


Ostatnie wiadomości. 


Ńtronniotwo  młodoczeskie wyklu- 
ozyło posła sejmowego i burmistrza 
przibramskiego Mixę ze swego grona 
za wybitny udział w czeskim kongre- 
sie katoliokim (który się odbył w Pai. 
bramie). 

Courrier du Soir donosi, iż rząd 
francuski zaproponował Rosyi port Bi- 
sertę w Tunisie, jako stacyę morską 
dla śródziemnomorskiej eskadry rosyj- 
skiej. Król greoki miał w tym samym 
celu zaproponować Kosyi port P:renej- 
ski (ateński). 

Berliński Post donosi, że do uwię- 
zienia pary szpiegów franouskich (męża 
i żony) w Kolonii przywiązują w Ber- 
linie wielkie znaczenie. Podobno wpa- 
dła prokuratorya na ślad całej szajki 
„zdrajców stanu“, ze względu jednak 
na doniosłość śledztwa, odmawia wszel- 
kich wyjaśnień. Volksstg. donosi, że w 
aóżnych innych miastach zarządzono 
także uwięzienie poddanych niemiec- 
kioh, mianowicie w Brunszwiku, Magde- 
burgu i Essen. Idzie tutaj o rozgałę- 
gione „szpiegostwo francnskie*, które 
dotyczy głównie konstrukcyi i wyrobn 
dział. Uwięzieni stawieni byó mają 
przed sąd rzeski w Lipskn. 


Wybory do Sejmu 
z kuryi gmin wiejskich. 


Lwów d. 25. września. Przy dzisiej- 
szym wyborze z kuryi gmin okręgu 
lwowskiego wybrany został ponownie 
Teofil Merunowiez, Głosujących było 
221. Merunowicz otrzymał 166, Wasyl 
Nahirnyj 55. Agitacya ruskich przeciw 
Merunowiczowi była bardzo silną. 

(W r. 1889 głosowało 186, wybrany 
został Teofl Merunowiocz 143 głosami, 
reszta padła na ruskiego kandydata, ) 


Telegramy „Gaz. Nar.* 


Biała d. 26. września. W dzisiej- 
szym wyborze wzięło udział 169 głosu- 
jących. Wybrany został Fr. Kramar- 
czyk 94 głosami. Kontrkandydat Maciej 
Borgiel 7% głosów. 

(W r. 1889 głosowało 140. Fr. Kra- 
marczyk, wójt z Osieka otrzymął 79 
głosów.) 

Bóbrka d. 25. września. W dzisiej- 
szym wyborze na 142 głosujących otrzyg 


| SYN Niezabitowski 95 gł, 


JAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26 Września 1895. jiz. 267 


Gródek d. 25. września. W dzisiej- 


Mielec d. 25. września. W dzisiej-|lofilski, włościanin Michalezuk dostał 61 


został Mikołaj Herasy mo Sieg 90 gł.,; 


3 
Paryż d. 25. września. 


Male wybrany. szych wyborach wzięło udział 142 gło-|szym wyborze wzięło udział 188 głosu-| głosów. dr. Józef Wernicki otrzymał był 33 gł) Prezydent Faure nadał wielkie wstę- 
hr.) horas posłował Dyonizy Kuła-|sujących. Wybranym został Adolf hr.|jących. Dotychczasowy poseł Mieczysław| (W r. 1889 wybrany został sxaaczną Żywiec d. 25. września. W dzisiej- | gi orderu legii honorowej ks. greckie- 
Be iki) Brunicki 122 gł. Kontrkandydat Dyo-|br. Rey upadł, otrzymawszy tylko 21] większością Stan. Polanowski). szym wyborze na 167 głosujących, 165 | mu Mikołajowi i ros jskiemu jenera- 

"laj, tozów d. 25, września. W dzi- |nizy Herasymowicz otrzymał 20 gł. głosów, wybrany natomiast został wło- Stanisławów dnia 25. września. | głosami wybrany Wojciech Szwed. łowi Dragomi ać 

| dw, R wyborze głosowało 141 wybor- (W r. 1889 głosowało 135. Włodzi-|ócianin Krępa, otrzymawszy 117]W dzisiejszym wyborze na 162 głosu- (W r. 1889 głosewało 161. Wybrany ESRO WOW. , 
ak; tany został Zdzisław Skr z y ń- | mierz Niezabitowski wybrany został | głosów. „Akeją stronnietwa ludowego za jących Łazarz Winniczuk otrzymał 91|został Antoni Michałowski 120 gł. Później Banfty-Hunyad d. 26. września. 

u Siaj 19 głosami. Kontrkandydat Jan 74 gł, kontrkandydat Harauimowicz otrzy-| Krępa kierował tu znany lwowski Jä- głosów, Józef Huryk 62, inne rozstrze- | wybrany został posłem włościanin Wojciech Po wczorajszych manewrach w Banf- 
=: Otrzymał 22 gł. mał 59). germann. lone. Wybrany Ł. Winnieczuk. Mizia). fy-Hunyad dał cesarz obiad w namio- 

k z 1889 pierwsze głosowanie pozo- Grybów d. 25. września. W dzi- (W r. 1889 głosowało 135, wybrany (W r. 1889 pierwsze głosowanie nie cie polnym, który służył śp. arcyksię- 
Migo Terultatn, W dragim g'osowaniu |siejszych wyborach wzięło udział 117 |został Mieczysław hr. Rey 80 gł.) wydało resultat1 ; na 148 głosujących otrsy- iu Albreohtowi w bitwi i 

adria i jacyc i: jei N Targ d. 25. września. W |mał Huryk 71, sędzia Michał Gussalewics i i Si wesoly =", 7 eRoakira 
ni” 122 wyborców. Po zrzeczeniu | głosujących. Głosy otrzymali: Wojciech owy g s 2 J 1. 2ę Cały więc wynik wyborów dzisiejszych Na ten obiad ot : ; 
Poręba 58, Edmund Klemensiewicz 35, | dzisiejszym wyborze wzięło udział 149|41, Łazara Winnicauk 26. Przy wyborze złą Na ten obiad otrzymali zaproszenie 


„Wa Skrzyński rzecz K. Bo- 

tyża yńskiego na 

Biag, peen, tenże wybrany został 70 gł., 

aly Jaocki otrzymał 43 gł., reszta roz- 

Strg Oźniej wybrany zostuł Zdzisław 
Jisk;) 


deki 184 ybrany został Artur Cie- 
Ml zew głosami, kontrkandydat Mi- 
(W; dyn otrzymał 34 głosów. 
Piti; 1899 głosowało 192. Wład. hr. 
Sam, Tyma? wówczas 182 gł, Fila- 
A 93, a Artur Zaremba Cie- 
-Wose Następnie po śmierci Wład. 
Są takiego, przy wyborze uzupełniają- 
brak został p. Władysław Czay- 


ją, "38 c ; 
pilzym łany d. 25. września. W dzi- 


è Błogę y "ZY Mał 50 gł., chłop Sawczak 


hej U. 1889 dopiero w losewaniu prze- 
Kindy; ryk Szeliski , który zgłosił swą 
BA na dwa ani przed wyborami.) 
ya By d. 25. września. W dzisiej- 
Ibn Jborze głosowało 205 wyborców. 


tki RZ został Aleksander Barwiń- 
ka, głosami. Kontrkandydat Józef 
Ly; OWski otrzymał 29, e Tadeusz 
G Wski 1 głos. 


mej, , wyborze wybrauy został dr. 

(p ek Hoszard. 

Waza I 1889 głosowało 213, dr. Ho- 
i 4a wybrany jednogłośnie.) 

ja Sko d. 25. września. W dzi- 

dy. W0 wyborze głosowało 188 wybor- 

tad, Jbrany został dr. Szymon Be r- 

Gz, kowski 107 głosami, kandydat 
| a 59m. Jan hr. Stadnicki otrzymał 
( Adam Marzec 11 głosów. 

| RY T 1889 głosowało 157, hr. Jan 
Aing ki otrzymał 113 gł., a Jan Orze- 

E 59 głosów.) 

X djjorodczany d. 25. września. 
Ybor szym wyborze głosowało 101 

tów. Wybrany sędzia Michał K u l- 
kontrkandydat Ołeksa 


y 
d 
IE 


l 


RUA T 1889 głosowało 101, djak Ołeksa 
| A basg otrzymał 64 gł., a 39 głosów 
ŻA Wład. Łuckiego.) 

|| ejgy i * zezów d. 25. września, W dzi- 
| Bacy wyborze wzięło udział 197 gło- 
dr. gh. Wybrany został Mieczysław 
oma kowski 157 głosami. Adwokat 

i (W lak otrzymał 40 głosów. 
r. 1889 głosowało 190, wybrany 


r 


wyborców. Wybrany został ordynat Ta- 
deusz Czarkowski-Golejewski 
134 głosami. 

(W r. 1889 głosowało 140. Hr. Edw. 


Długoszewski 10. Reszta głosów roz- 
strzelona. Zarządzono ponowne głosowa- 
nie przy którem ostatecznie wybranym 
został Edmund Klemensiewiez. 


siejszym wyborze na 187 głosujących 
wybrany jednogłośnie ks. Kornel Man- 
dyczewski. 

(W r. 1889 wybrany został jednogło- 
śnie ks. Mandyczewski Kornel.) 

Nowy Sącz d. 25. września. W 
dzisiejszym wyborze wybrany został Sta- 
nisław Potoczek. 

(W r. 1889 głosowało 212, wybrany 
został włościanin Stanisław Potoczek 134 
gł. Wład, Skarszewski otrzymał 45, Wło- 


Horodenka d. 26. września, W 
dzisiejszych wyborach wzięło udział 170 
głosujących. Wybranym został Antoni 
Theodorowiez 108 gł., kontrkandy- 
dat Włodzimierz ozukiewicz 62 gł. 

(W r. 1889 głosowało 146. Michał L e- 
nartowiez otrzymał 81 gł, Iwan Bełej 
65 gł.) 

Husiatyn d. 25. wrześuia, W dzi- 
siejszych wyborach wzięło udział 184 
głosujących. Wybrany został Adam hr. 


(W r. 1889 wybrany został Kornel 
Horodyski znaczną większością.) 

Jasło d. 25, września. W dzisiej- 
szym wyborze na 233 głosuj. otrzymali 
Jan Dat» 159 gł., Wawrzyniec Drewniak 
70 gł. Romuald Palch 3. Wybrany Jan 
Data. 

(W r. 1889 głosowało 192, wybrany 
został aptekarz Romuald Paloh 122 gł., 
hr. Mycielski otrzymał 70 gł.) 

Jaworów d. 26. września. W dzi- 


szym wyborze na 121 głosujących otrzy- 
mał dr. Klemens Kostheim z Za- 
rzecza 94, reszta rozstrzelona. Wybrany 
dr. Kostheim. 

(W r. 1889 dwa pierwsza głosowania 
pozostały bez skutku, w trzeciem głosowa- 
niB między Stan. Jędrzejowiczem a włościa- 
ninem s Pysznicy Walentym Jachymem, ten 
ostatni otrzymał 66 gł. na 105 głesujących. 
Później wybrany został Stanisław Jędrze- 
jowiez.) 


Jarosław d. 25. września. W dzi- 
siejszym wyborze na 203 głosujących 
otrzymał Jerzy ks. Czartoryski otrzymał 
103 głosów, Jędrzej Borowicz 98, dwa 
głosy rozstrzelone. Wybrany Jerzy ks. 
Czartoryski. 

(W r. 1889 głosowało 185. Stefan hr. 
Zamoyski wybrany został 139 gł, re- 
szta byłu rozstrzelona.) 

Kamionka stru m. d. 25, wrze- 
śnia. W dzisiejszym wyborze wzięło u- 
dział 298 głosujących. Wybrany został 
Stanisław hr. Badeni 189 głosami. 
Stefanowicz otrzymał 14 gł. 

(W r. 1889 głosowało 189, wybrany 
został Stan. hr. Badeni 158 gł, Filip 
Romaniszyn otrzymał 29 gł.) 

Kolbuszowa d. 25. września. 
W dzisiejszym wyborze na 134 głosują- 
cych wybrany zoztał 117 głosami Sta- 
nisław Jędrzejowiez. 

(W r. 1889 głosowało 188 wybrany so 
stał hr. Zdzisław Tyszkiewicz 182 gł.) 

Kołomyja d. 25. września. W dzi- 
siejszym wyborze na 202 głosujących 
wybrany został 178 głosami dr. Teofil 
Okuniewski. 

W r. 1889 głosowało 174, 


(W r. 1889 głosowało 14%, Wybrany 
został Roman hr. Potocki 81 gł., konrt- 
kandydat Józef Towarnicki otrzymał 61 gł.) 

Przemyśl d. 25. września. W dzi- 
siejszym wyborze na 166 głosujących 
otrzymał Stefan Nowakowski włościanin 
z Torek 93 głosów. Książę Adam Ssapie- 
ha otrzymał 73 głosów. Wybrany Stefan 
Nowakowski. 

(W r. 1889 głosowało 145. Wybrany 
został ks, Adam Sapieha 132 gł. Józef 
Gomnicki otrzymał 14 gł.) 

Podhajce d. 25. września. W dzi- 
siejszym wyborze na 127 głosujących 
dr. Damian Sawczak wybrany jedno- 
głośnie. 

(W r. 1889 głosowało 182, wybrany 30- 
stał D. Sawosak 77 gł. Kazimiers Za- 
rremba otrzymał 55 gł. 

Pilzno d. 25. września. W dzi- 
siejszym wyborze wybrany Maciej W a- 
rzecha 78 głosami. 

(W r. 1889 wybrany został Ludwik M i- 
powicz znaczną większością głosów). 

Rawa ruska dnia 25. września. 
W dzisiejszym wyborzs głosowało 187. 


wybrany | Franciszek Jędrzejowicz otrzymał 127 


ściślejszym między dwoma pierwszymi wło- 
ścianin Huryk został wybrany 78 gł, a 
Guszalewioz otrzymał tylko 65 gł) 


Staremiasto dnia 25 września. 


36 głosów. 

(W r. 1889 głosowało 96. Wybrany zo- 
stał Ludwik hr. Wodsicki 8% gł., resztę o- 
trzymał mieszczanin Leop Fedorowics, Po 
śmierci hr. Wodzickiego wybrany został po- 
sem Ka. Bielański). 


Sanok d. 25. września. W dzisiej- 
szym wyborze wybrany został Jan Du- 
klan Stonecki. 


(W r. 1889 głosowało 188, wybrany 


siejszym wyborae na 153 głosujących ks. 
Cyryl Hamorak otrzymał głosów 109, 
dr. Cyryl Trylowski 41, Józef Theodo- 
T 3. Wybrany ks. Cyryl Ham o- 
rak. 

(W r. 1889 głosowało 135. Wybrany 
został ks. Homorak 85 gł. Stefan Moy- 
sa otrzymał był 50 głosów.) 

Tarnopol d. 25. września. W dzi- 
siejasym wyborze na 174 głosujących 
Juliusz hr. Korytowski otrzymał 98 gło- 


Tarnów d. 26. września, W dzisiej- 
szym wyborze na 150 głosujących otrzy- 
mał ks. Eustachy Sanguszko 110 gło- 
sów, Stanisław Michaluk 89, Filip Wło- 
dek 1. Wybrany ks. Sanguszko. 

(W r. 1889 głosowało 144. Ks. Ensta- 
ohy Sanguszke wybrany został 110, 
wójt Janowicz otrzymał 30). 


Tłumacz d, 25. września, W dzi- 
siejszym wyborze wzięło udział 169 wy- 
borców. Kandydat narodowy Włodzimierz 
Gniswosz otrzymał 73 głosów, radca są- 
dowy rusin Zajączkowski, popierany 
całą forsą przez starostwo, 94 głosów i 
tenże został wybrany. Waniesiono pro- 
test przeciw temu wyborowi, spowodo- 
wanemu tylko agitacyą starosty i to w 
czasie samego aktu wyborczego. 

(W r. 1889 głosowało 154. Wybraby 
zrstał ks. Fr. Sawa 88 gł. Józef Huryk 
otrzymał 66 gł.) 

Trembowla d. 25. września. Przy 
dzisiejszym wyborze na 143 głosujących 
wybrany został jednomyślnie dr. Julian 
Olpiński. 

(W r. 1889 głosowało 130. Wybrany 
został dr. Olpiński 74 gł.) 


dają powyższe telegramy. Do chwili wyda- 
nia numeru nie mamy tylko wiadomości o 
rezultacie tizeciego głosowania w  Myśle- 
nicach. 

Dzień dzisiejszych wyborów przyniósł 


Adama Sapiehy w Przemyślu, Józefa Mę- 
cińskiego w Dąbrowie, Miecz. hr. Reya w 
Mielcu, Fr. Paszkowskiego w Krakowie, W 
Brzesku nadto upadł Jan hr. Stadnicki. 

Z Rusinów weszło tylko 14, — moska- 
lofil żaden nie wszedł. Tak samo żaden ro= 
mańczukista, jako też isam Romańczuk nie 
dostał się do sejmu. 

Włościan weszło razem 12 a to 10 Ma- 
zarów i £ Rusinów. Dotychczas było 5 Ma- 
zurów i 2 Rusinów. Pomiędzy 10 Mazura 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 25. września. 
Nadradca budownictwa w minister- 
stwie spraw wewnętrznych Romuald 
Iszkowski zamianowany został rad- 
oą sekcyjnym. 


Zarządca lasów i domen Korni- 
oki Władysław w Kałuszu i Gliński 
Dymitr we Lwowie zaiuianowani zo- 
stali forstmeistrami. 

Praga d. 25. września. 

Narodni Listy pomieszczają artykał 
posła Eima o nowym gabinecie i sta- 
nowisku młodoczechów wobec tegoż. 
Eim zaleca młodoczechom wprawdzie 
energiczną ale ostrożną i rozumną o- 
pozycyę. Artykuł ten kończy się sło- 
wami: Ponieważ nowa era nie będzie 
się niczem różnić od starej, muszą i 
Czesi takimi samymi pozostać. 

Berlin d. 25. września. 

Wśród ludności w Prusach Wscho- 
dnich (gdzie cesarz bawi na łowach), 
pojawiła się pogłoska, że w tych dniach 
odbędzie się tam zjazd cara z cesa- 
rzem niemieckim, i że w tej to spra- 
wie kanolerz Hohenlohe jeżdził do Pe- 
tersburga. 

Urzędowe koła nazywają tę pogło- 
skę zupełnie niewiarygodną. 


między innymi ministrowie Kriegham 
mer i Fajervary, jenerałowie kierujący 
manewrami, attachés wojskowi nié- 


a > aT iecki i włoski, tudzież rosyjski b 
l inp t 02 d. 25. września. W dzi- (W r. 1889 wybrany A | a) Raczyński otrzymał 139 gł.) i Ww aga Ee a” głosują- | kilka niespodzianek a mianowicie upadek OE iR RC: ka E osyjski pod 

Mbog Iborze głosujących było 220|Klemensiewiez znaczną większością, Nadwórna d. 25. wrzenia. W dzi-|cych wybrany Kazimierz Firlej Bie-|kilkn nad słnżonych posłów, jak ke. . ; 

1 yt8ów AOR SWE PI lański. Ks. Michał Żubrzycki otrzymał GAR Grn NE MALO Rzym d. 25. września. 


W obecności pary królewskiej od- 
słonięto wozoraj pomnik Minghettiego 
i braci Cairoli. 

Bruksela d. 25. września, 

Jako zadośćuczynienie za stracenie 
Anglika Stokesa żąda Anglia odstąpie- 
nia pewnych obszarów w Afryce. 

Nowy Jork d. 20. września. 

Wszystkie wpływowe dzieniki tu- 


oreda WYborze wzięło udział 163 wy-|Gołuchowski 135 głosami. Kontr-|dzimierz Olszewski 21 gł., reszta roz- | został Zenon Słe necki 102 gł, dr. Is-|mi jest 3 przez centr. komitet zatwierdzo- A ; SE. j 
105 pA Wybrany Henryk Szeliski|kandydat Wasyl Motyka z Krzyweńkego | strzelona.) krzycki otreymał 84 gł. nych a 7 opozycyjnych ze stronnictwa lu- PA kotle ti e a 
Bio, sami, Kandydat metropol. ks. |otrzymał 49 gł. Nisko d. 25. września. W dzisiej-|  Śniatym d. 25. września. W dzi-| dowego. 8 JĄ A 


Stanów Zjedn., aby powstanie uznał 
za stronę wojującą (a więc mającą pra- 
wo sprowadzania broni i t. p.). 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 25, września, 
(Telegram Gas. Nar.) 
Po zamknieciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 401.37, węgierski bank kredytowy 
487:—, englobank —'—, linderbank 28425, ko- 


Beritn d. 25. września. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kzedyty 250:90 (40147), lombardy 4750 (111'68), 
węgierska renta złota 103'10 (121:84), węg. renta 
koronna —'— (—'—). Cyfry podane w nawide 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstàt. 


ga 4 1889 głosowało 187, wybrany siejszym wyborze wybrany jednogłośnie Przemyślany dnia 25, września sów, Pawło Dumka, gospodarz z Kope- Nadzwyczajny profesor fakultetu | leje państwowe 393.75, lombardy 112-—, elbetha 
| , Sirki, Sirko 146 głosami, Po śmierci |Jan hr. 21 i 135 W dzisiejszym wyborze na 151 głosują-|czyniec 76. Wybrany Juliusz hr. Kory-|medycznego na uniwersytecie jagiel- | 25225 skoye „ytoniowe 235:—, alpiny 10170, 
l Pitak wybrany został Aleksander B a r- ST. 9 głosowało 18%, wybrany| cych otrzymał hr. Roman Potocki 184] to w ski. lońskim dr. Jakubowski zamiano- r karo! = in <E 
s |! ) został Jan hr. Szeptycki 98 gł. prze-|płosów, Iwan Sikorski 17. Wybrany hr.} (W r. 1889 głosowało 165. Wybrany ; ; ANY © aj KOTOOnA er p, AURIT. Tonia jaor 
By iw 37 gł. Stef, Truchima.) , : A wany został profesorem zwyczajny m. | 19922 99:52, losy tureckie 78:70, unionbank 
l Pit tia d. 25. września. W dzi-|* m : 2 Roman Potocki. został Jal. hr. Koryto wski 105 gł.) 35250 marki —'—, rubla — —, 
i 


Frankfurt d. 25, września. 
(Telegram Gas. Nar). 
Wczorajsze giełda wieczorna: Kredyty 339-— 
(401'10), lombardy 9662 (111'43), węg. renta 
złota —'— (—'—), węgierska reuta koronowa 


—, (—— 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowege na Kleparzu. 
Kraków 25. września. 
Targ dzisiejszy odbył się w normałnem uspo- 
sobieniu, ceny nie doznały prawie żadnych zmian. 
Płacono pszenicę białą 0— do 0— zł., czer- 
wong nową 7:35 do 7:70 zł, żółtą m. 7:35 do 
165 zł, żyto 635 do 6:60 zł., jęczmień 
browarny 6'50 do 7'25 zł., na paszę 5:60 do 6— 
zł., owies 5:60 do 6'10 zł. rzepak 915 do 9:25, 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł, biała — do —. 
tymotka —'— do —'—, wyka 0— do 0— zł, 
bób 0:— do 0— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


lub, p, Miecz. hr. Borkowski 132 gł. |został Okuniewski 93 sł głosów, adwokat dr. Jamiński 60 głosów.| Turka d. 25. września. Przy dzi- e ne 
l Fi cu Ohlebownicki otrzymał 48 gł.) © Kocie a. 25. Arn W dzi- Wybrany Franciszek Jędrzejowicz.|siejszym wyborze na 102 głosujących Wedle Krenz Ztg. ma być utworzo- Nadestane. 
f p ALLE d. 20. września. W dzi |sjejszym wyborze na 155 głosujących] (W r. 1889 głosowało 167, wybrany|wybrany jednogłośnie Bronisłow Osu-|nem w Konstantynopolu centralne biu- (Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 
zostsł 89 gł. Fran. i 


wyborze głosowało 158 wybor 
ybrany został Andrzej hr. P o- 
' lojeis, 105 głosami, kontrkandydat 
i (D Małocha otrzymał 52 gł. 
„ T. 1889 jednogłośnie wybrany zo- 
Tep Ttur hr. Potocki. Po tegoż Śmierci 
tieg posłem Antoniego br. Wodzi- 
0 


| | (i 
m 
[pe 


Pr. 


oc, W 


88zanów d. 25. września. W dzi- 
Jm wyborze głosowało 144 wybor- 
gbrany został Julian kniaż P u- 


Jędrzejowiez. 


tał 151 gł i Filip Za- 
owi T Jan Kostecki otrzymał 


leski. 

(W r. 1689 wybrany został znaczną 
większością Filip Zaleski). 

Kałusz d. 25. września. W dzi- 
siejszym wyborze na 154 głosujęcych 
wybrany został 79 głosami p. Modest 
Karatnieki. Romańczuk dostał 75. 

(W r. 1889 głosowało 140, wybrany 
został Julian Romańczuk 87 gł, pan 
Stan. Komornicki otrzymał był 53 gł.) 


kontrkandydat ruski 
75 gł) 

Rohatyn d. 26. września. W dzi- 
siejszym wyborze wzięło udział 190 gło- 
sujących. Mikołaj Torosiewiez wy- 
brany 107 głosami przeciw ks. Makohoń- 
skiemu, który otrzymał 83 głosów. 

(W r. 1889 głosowałe 168. Wybrany 
został Mikołaj Terosiewies 102 gł. 
rasin Ogonowski otrzymał 66 gł.) 


owski. 
(W r. 1889 wybrany został notar. Konst, 
Peliszewski.) 

Tarnobrzeg dnia 25. września. 
W dzisiejszym wyborze na 139 głosują- 
cych otrzymał hr, Zdzisław Tarnowski 
77 głosów, Grzywacz 60. Wybrany hr. 
Zdz. Tarnowski. 

(W r. 1889 głosowało 119. Jan hr. 
Tarnowski, ówczesny marsgałek kraj otrsy- 
mał 118 gł. Po śmierci hr. Jana Tarnow- 


[U 


ro rosyjskie, które działalność swoją 
rozszerzy także na Rumunię. 
Berlin d. 25. września. 

Obiega pogłoska, że ros. minister 
skarbu Witte przybył tu celem porady 
u lekarzy, a nie w interesach finan- 
sowych. 

Nietylko redaktorom, ale także na- 
kładcom i drukarzom czasopism svcya- 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecic go wzgłędom wielce 
Szanownej P. T. P? «'iezności, zapewnia- 
jąc, Że usilnem nas..1a staraniem będzie 


| ae; 114 głosami. Kontrkandydat dr. Kraków d. 25. września, W dzisiej- Rzeszów d. 25. września. W dzi.|skiego wybrany sostał Zdzisław hr. Tar- listycznych wytaczają  prokuratorye | wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 
| (ZEK Soroń otrzymał 30 głosów. |szym wyborze wybrany został Franci-|siejszym wyborze na 275 głosujących no wski). procesa. W: Lwowie 1. stycznia 1895, 
ny. '. 1889 Julian ks. Puzyna otrzy-|szek Wójcik. otrzymali: Adam Jędrzejowiez 175, To- Wadowice d. 25. września. Przy Sofa 4.45 *rfażniti 


| ślaczną większość.) 


s Uzortk ów d. 25. września. W dzi- 
wa JM wyborze wzięło udział 120 gło- 
dt deh. Wybrany został Stanisław R u- 


| el llO głosami, kontrkandydat Hor- 


W r. 1889 głosowało 133, wybranyļmasz Szajer 99. Wybrany A E 
mie Ant, hr. Wodzicki 70 gł, St. Miero-|drzejo z a J y Adam Ję 
szewski otrzymał 66 gł. Gdy następnie hr. (W r. 1889 wybrany został aaoi 
Wodzicki wybrany został z Chrzanowa większością Adam Jędrzejowioa.) 
mandat krakowski złożył, i na miejsce jego Rudki d. 25. września, W dsisiej: 


dzisiejszym wyborze na 223 głosujących 
otrzymał Antoni Styła 141, dr. Fryderyk 
Zoll 64, rozstrzelonych 18 gł. Wybrany 
Styła. 

(W r. 1889 głosowało 198, wybrany 


Minister spraw zagr. Nacowicz po- 
dał się do dymisyi. Książę oświadczył, 
że co do przyjęcia jej zdecyduje się 
dopiero po zgromadzeniu się sobrania. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść, Hotelu Esrepejskiege, 
Pokoje o! 80 et. począwszy. 


T Wski otrzymał tylko 10 głosów. wybrano dr. Fr. Paszkowskiego.) _ |szym wyborze Na 129 głosujących otrzy- | został dr. Zoll Fryderyk 138 gł). Powodem dymisyi Naczowioza jest opór, 
pw (W r. 1889 wybrany został Mikołaj Krosno d. 25. września, W dzisiej*| mał dr. Leon Jakliński. 97 A Dis- Wi li i A A i P e a e Š Joktorowzi 
W ę i Ą b uż: i Wielieaka d. 20. września. Przyjjaki rusofilscy ministrowie stawiają za = Š 
| olański. Kontrandydat ks. Hału-|szym wyborze wzięło udział 160 wybor-|kow 32. Wybrany dr. Jakliński. dzisiejszym wyborze na 254 głosuję- M Gda handi dać Lisowskiemu 
ają ki otrzymał 46 gł. Po Śmierci Mi-|eów. Wybrany został August Goray- W r. 1889 głosowało 112, wybrany so- cych wybrany został Karol Czecz 138 warcia traktatu handlowego z Austryą. 
| E "a Wolańskiego wyboru nie rozpi-|ski 82 głosami przeciw Mięsowiczowi, |stał Albin Rayski 73 gł. kontrkandydat głosami. Naczowicz przed wyjazdem swoim za dentyście 


pit") 

b otrzymał 99, Józef Męciński 53, 
lies 1. Wybrany Jakób Bojko. 

dy, T r. 1889 głosowało 144. Męciński 

Rn aat 134 gł, kontrkandydat Marcin 

_ Mink 10 głosów.) 


a 0bromil d. 25. września. W dzi- 

Rzy ch wyborach wzięło udział 145 
3 pt dŁeych. Pawel hr. Tyszkowski 
at wybrany 180 głosami. Kontkan- 


który otrzymał 77 gł. Michał Steciów otrzymał 39 gł.) 


Jan Skwara otrzymał 58 gł.) 

Limanowa d. 25. wrzdśnia. W dzi- 
siejszym wyborze wybrany został Anto- 
ni hr. Wodzicki. 

(W r. 1889 głosowało 144, 
został Tadeusz Romer 100 gł.) 

Lisko d, 25. września. W dzisiej- 
szem głosowaniu wzięło udział 179 wy- 
boreów. Jednogłośnie wybrany został Jó- 
zef Wiktor. 


mał Józef Michałowski 95, Wojciech 
Strek 53. Wybrany Józef Michał ow- 
ski, 

(W r. 1889 pierwsze głosowanie nie 
dało rezultatu, w drugiem większość otrmy- 
mał włościanin Wojciech Strek a Józef hr. 
Miehałowski upadł). 


Sambor d. 25. września. W dzisiej- 
szym wyborze głosowało 149. Feliks So- 


wybrany 


W dzisiejszym wyborze na 121 głosują- 
cych został p. Antoni Chamiec, wy- 
brany jednogłośnie, 25 wstrymało się od 
głosowania. 

(W r. 1889 głosowało 132, 
został Aatoni Cha mieo 101 gł.) 

Zbaraż d. 25. września. W dzisiej. 
szym wyborze wzięło udział 186 wybor- 
ców. Wybrany włośc. Dmytro O sta p- 


wybrany 


granicę uda się jeszcze do księcia do 


dwie godziny ze Stoiłowem, poczem do 
Tirnowy odjechał. Powodem tej kon- 
ferencyi było podobno wystawne na- 
bożeństwo żałobne, jakie Klemens od- 
prawił za zmarłego przywódzcę ruchu 
macedońskiego, Kitarczewa, przyczem 
stojąc u ołtarza powiedział: „Wczesny 
zgon Kitanczewa, jako też innych imę- 


4 (W r. 1889 głosowało 21%, wybran: Należne uznanie w umiejęinem tro- 
E Drow a d. 25. września. W dzi-| (W r. 1889 głosowało 153. wybrany Ropczyce d. 26. września, W dzi- | został Stanisław Niedzielski 179 b) Euxinogradu. skliwem postępowanin, w swoim i zna- 
| Rym wyborze głosowało 158, Jakób | został Jan Trzecieski 99 gł, włośc. siejszym wyborze na 150 głosuj. otrzy- Zaleszczyki dnia 25. września Metropolita Klemens  konferował jomych osób imieniu niniejszem składamy 


Głowacki. 


Derti sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 


e Hićkiewicz otrzymał :ylko 15 (W r. 1889 wybrany został Józef Wi- adaki ogar mać l ght, Jan oł czuk. 74 gl Tad. Fedorowicz otrzymał żów, których Śmieró opłakujemy, naka- dentystyczny 
I ty (W r. 1889 głosowało 134, Paweł hr.|ktor prawie p Se, A NE niew r. 1889 St wilo Maiy owfkcany i: EES algami 117. Wybrany zuje nam popierać te ideały. Nawet z Wiednia z ARSON 
| tzkowaki otrzymał 132 gł.) Łańcut d. 25. września. W dzisiej- |; gał Karol Barański 82 gł, Teofil aosta? ka. Mikołaj Siozyński 79 gł, Tade- | najpotężniejszy musi się zastanowić, ordynuje 


e Dolina d. 25 września. W dzisiej- 


szym wyborze na 241 głosujących wy- | Bereśnieki dostał 58 gł, Dmytro Biliú- 


usz Fedorowicz otrzymał 36. Po śmierci ks. 


gdy obaczy, że my wszyscy jedno- 


przy ul. Sykstuskiej I. 23 


: i i k został 235 głosami Bolesław Ża r-|.,. j ) że 
| ZN Hee siĘ RR" 8 E sgi 1 gl : - Siczyńskiego wybrany został T. Fedoro-|myślnie gotowi jesteśmy oddać nasze (stara poczta) parter 
(R głosó (W r. 1889 pierwsze głosowanie pozo- Skałat d. 20. września. W dzislej-| wi ez.) osobiste interesa i naaz spokój dla do- NOA przedp. i od 2—5 A 


py mał głosów 121, Kotrkandytat Jurko 
| docha 47. 
|| y (W r. 1889 głosowało 161, Maryan 
i paraki otrzymał 88 gł., Ogonowski 
i Następnio po Mazarakim wybrany Z0- 
posłem Wincenty Witosła ' ski.) 
„Drohobyez d. 25. września. W 
„„siejszym wyborze wzięło udział 186 
kosujących, wybranym został jednogło- 
le Ksenofont Ochrymowicz. 
0 (W r. 1889 głosowało 165. Ksenofont 
hry mowicz otrzymał 157 gł.) 


ń Gorlice d. 25. września. W dzi- 
szem głosowaniu wzięło udział 154 
 sujących, W pierwszem głosowaniu 
gmał hr. Adam Skrzyński otrzymał 
"™ gł; a włościanin Furmanek otrzy- 
Mał 60; w drugiem głosowaniu wybrany 
Wstał hr. Adam Skrzyński 87 gł, 
Ontrkandydat Płocki otrzymał 53 gł. 
> (W r. 1889 głosowalo 156, wybrany 
„Stał Adam Skrzyński 97 gł., Wojciech 
echoński otrzymał 59 gł.) 


szym wyborae głosowało 174. Szczęsny 
hr. Koziebrodzki otrzymał 154, głosów, 
Antoni Krzyworączka 18, Maksym Krzy- 
worączka 1, Fedko Szezur 1. Wybrany 
Szczęsny hr. Koziebrodzki. 

(W r. 1889 głosowało 154, Wybrany 
został Szczęsny hr. Koziebrodeki 104 
sł. Ks. Stefan Koblański otrzymał 650 gł.) 


Stryj d. 25. września. W dzisiej- 
szym wyborze głosowało 162. Karol hr. 
Dzieduszycki otrzymał głosów 92, Wa- 
syl Dawydiak 70 gł. Wybrany Karol hr. 
Dzieduszycki. 

(W r. 1889 głosowało 140. Wybrany 
został dr. Mikołaj Anteniewios 189 
głosami.) 


Sokal d. 25. września. W dzisiej- 
szym wyborze wzięło udział 175 głosu- 
jących. Kandydat ruski Wachnianin 
Anatol, za którym i Polacy głosowali, 
został wybrany 112 głosami. Kontrkan- 
dydat. postawiony przez komitet moska- 


stało bez skuiku. W drugiem głosowaniu 
wzięło udział 218 wyborców, wybrany zo- 
stał Bolesław Żardecki 116 gł, a 70 
gł. padło na Józefa Kellermana). 

„Mościska d. 25. wrześna. W dzi- 
siejszym wyborze na 150 głosujących 
Stanisław hr. Stadnicki otrzymał 115 
głosów, Tymko Mykita 85 gł. Wybrany 
Stanisław hr. Stadnicki. 

(W r. 1889 głosowało 149. Stanisław 
hr. Stadnicki wybrany został 97 gł.) 


Myślenice d. 25, września. W dzi- 
siejszym wyborze na 159 głosujących o- 
trzymał Andrzej Sredniewski 58, Józef 
Stolarski 54, Józef Popowski 41. Zarzą- 
dzono drugie głosowanie, które jednako- 
woż także rezultatu nie odniosło. 

(W r. 1889 głosowało 155, Wybrany 
został Czesław hr. Lasocki 95 gł, sędzia 
a Makowa Józef Gałuszka otrzymał gł. 57, 
a Wicherek Szczepan 2 gł. Następnie wy- 
brany został Józef P opo waski.) 


Złoczów d. 25. września. W dzi- 
siejszym wyborze głosujących 807. Pan 
minister Jaworski otrzymał głosów 246, 
Szymon Jurkjewicz 58. Wybrany p. mi- 
uister Jawo rski. 

(W r. 1889 głosowało 274, Wybrany 
został Longin Rożankowski 153 gł, 
Oskar Sohnall otrzymał 113 gł.) 


Żółkiew d. 25. wraeśnia. W dzi- 
siejszym wyborze na 179 uprawnionych 
głosowało 169. Tadeusz Starzyński o- 
trzymał głosów 110, p. Korol 59. Wy- 
brany p. Tadeusz Starzyński. 

(W r. 1889 głosowało 142, Wybrany 
zosta? Michał Korol 74 gł., Wład. Piwo- 
oki otrzymał 68 Gł.) 


Zydaczów d. 25. września. W dsi- 
siejszym wyborze głosowało 106. Karol 
d'Abancourt otrzymsł 59 głosów, dr. O 
leśnicki 47 głosów. Wybrany Karol d'A- 
bancoart. 


(W r. 1889 głosowało 123. Wybrany 


bra ogółu i ojczyzny. Te drogie nie- 
sobkowskie cfiary powinne nam być 
wzorem i bodźcem. Zmarli przebaczą 
swoim katom; ale żeby nam tukże 
przebaczyli, winniśmy pójść w ich śla- 
dy.“ Następnie wyruszył Klemens z 
katedry w asystencyi kleru i ztłamem 
ludzi na cmentarz, gdzie na grobach 
Kitanczewa, majora Panioy, Imilarowa, 
Karadinlowa i Popowa parastasy od- 
prawiono. Mowę metropolity uważają 
za zapowiedź nowych walk. 
Paryż d. 25, września. 

W komisyi budżetowej składał Ca- 
vaignac sprawozdanie o budżecie wo- 
jennym i zażądał skreślenia 24 milio- 
nów. Minister wojny oświadczył, iż 
zgodzi się na redukcyę tylko o 8 mi- 
lionów. 


w niedziele i święta od 9—12 
Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przed. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 90. 


Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourrięga 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordynuje od 11—132 i od 3—b 


ul. Chorążczyzny 16. 


Woszystkie 3°/, losy serbskie na 100 franków muszą byś na mocy rozporządzenia rzą- 
du serbskiego przedłożone do odstemplowanią na 2'/,. 
Losy do odstemplowania przyjmuje za mierną prowizyą 


DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
we Lwowie. 


Sokal i Lilien 


| SE ; 
Handel założony w roku 1789. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


HERBATY 


ohińsko-rosyjskiej 


FR. SCHUBUTHA 
Lwów. Rynek 45 


Herbaty czarne aromatyczne 
silnie naciągające 


Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
pod tytułem : Książeczka miniaturo- 


wa, czyli Krótki zbiorek modlitw i, klg. Congo Nr. I . zł. 1:90 

ułożył 8. B. Ya n Souchong Nr. IL . „ 2*30 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim.|Ș > ” sowakone zbioru maj. „ 3— 
drakowana na najpiękniejszym weliniej if 2 n A taizów. naj- i 

drobnemi ale bardze wyrażnemi bo zupe”- | Asła, ży A-3 
nie nowemi czcionkami, z obwódką różo- Najlepsze okruchy herbaciane 

wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan-|Ș po zer. -'5u, 1:80 i 280 w paczkach 


po ‘t/a "a i "s klg. 
Zamówienia z prowincyi uskutecz- 
niam odwrotną pocztą. Opakowania 
mie zaliczam. 


cko w miękka skórę, brzegi złote a pod 
niemi pasowe. | 

Cena sgzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto- 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo-| 
bnej oprawy. Na porto dołsczyć 15 et. 


Z 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 
| 


NoŻYCE do strzyżenia bydła „Rapide* 
po złr. 2:25, Trokary z Ż rurkami po 
złr. 150, Przyrząd ratunkowy dla bydła 
w wypadkach dławienia, wzdęć (w ksztr*- 
cie rury z drutu stalowego) po złr. 6—. 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 


OWO OTWORZONY Magazyn i Pra- 

cownia futer Jan Danenhcimer, ku 
śnierz, we Lwowie, ulica Wałowa |. 11 
(vis-a-vis Centralnej kawiarni) poleca swój| 
Skład i Pracownię futer męskich i dem- 
skich, do podróży. Rotundy, pelerynki iip. 
wyroby. Czapki, zarękawki, eraz gotowe 
wierzchy do futer. Wyrób własny. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia w najkrótszym 
czasie wykonywa. 991 


UPIE do 300 morgów majątek. Wego- 
rzewski poste rest. Kopyczyhce. 96 


h 
W 


YPOŻYCZA , sprzedaje , kupuje, gar- 
darwbę wszelką, bundy, kowe krajo: 
we , stroje polskie do fotografi, broń my- 
śliwską. Liberyę, futra różne, tylko jedyny 
dla Galieyi zakład Jaszezyszyna , Lwów, 
teatr. 945 


BREKIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


po z północnych Niemiec, katolicz- 
ka, z bardzo dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca zaraz. Panna Walter, 
Wrocław, Uferstrasse 23b, I. 987 


OLWARK Pohorylee w Przemyślań- 
skiem , obejmujący roli 160 m., ogroda 
i sadu 17 m., łuk 42 m., pastwisk 5 m., 
od czerwca 1896 do wydzierżawienia. — 
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Nadyby. poczta Nadyby: Wojutycze. 12 
RADEMIK poszukuje lekcyi na pro- 
UA wincyę. „Z. Z.“ poste rest. Lwów. 1 


DEL antyk, obramowanie brązowe, 
do nabycia. Podlewskiego 6, dozorca 
Michał. 4 


POLU NAUCZYCIELSKIE P. Moraw 
skiej, ulica Halicka 10, poleca uzdol- 
nione nauczycielki różnych narodowesci, 
bony, zadządczynie, panny. | 

Poszukuję wagi na bydło, uty- 
wanej ale w dobrym stanie. — 
Wiadomość z podaniem ceny 
pod literami A. T. p. r. Ailatyn. 


L4 r m 
wyrób krajowy. 
Koce na konie i wózki, Kocyki na łóżka 
» labryki krajowej w Glinie (odznaczonej 
złotym medalem) po cenach fabrye nyeh 
w największym wyborze poleca Magazyn 
F. Knauer I Syn, Lwów, plac Kapitulny. 

ny, mający 60.000 majątku , pragnie 2 -„ na konie wełniane, w asne- 
się ożenić z panną lub wdówką bezdzietna Koce go wyrobu, trwałe, 152—170 


z posagiem 9.000. Adres: Warszawianin, ctm., pasy pąsowe z czarnym, po złr. 6:50 
Lwów, poste restante. 11 sztuka. Dwor Łapszyn, Brzeżany. 865 


Piece ciagło-paln 


ze świetlnicą 


(system (teburth'a). 


JDOWIEC w średnim wieku, bezdziet- 


Piece do regnlowania — Pitee do wenty- 

towania — Piece da szkół — Piece dla 

koszar — Piece do opału drzewcu za- 
trzymorjące ciepło. 

Cenniki gratis i franco. 1146 


R GEBUŻGCE 


e. i k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71. 
Skład we Lwawia u Jana Szumana plac Bernardgński 


100.00 


n promesę Cisy » 3 zr 


~ Przy ciągnieniu 7 dnia 2. września b. r. padła główna 
wygrana 30.000 złr. na zakupioną u nas kredytową promesę, 88- 
rya 2070 Nr. |. 7209 


Wachselstuben-Actien- Gesellschaft „MERCUR 
L Wollzeile 10 u. 13, WIEN Mariahilferstrasse 14 B. 


PD 


złr. do wygranie 


1. październi xa § 


Caney NNT r Z: 22 


Towarzystwo Wzajemnego kredytu we Lwowie 


ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnię) 


przyjmuje wkładki oszczędności 


oprocentowując takowe po 6250 


BE 50 D 


1 udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 
Dyrckcya. 


„Sj 


C. k. dostawca dworów patent i przywilej 


JE = SOC Mm FCOER 
4 8 medali, 2 dyplomy i herb 6233 
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp 


eny A ihiwane wyayłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
josh dis M TAE wa 4 ważać na „Exsiceatora* herb państwa, 

NE S EA bo w Ualieyi sprzedają różne smarowi- 
Exsiccator, Wien. | dla b.zwartościowe zamiast Exsiecatora. 


Gelsm pciirorny 
wł naśladowań i zafatszowań noraa? 3 


i U | | | i ` Ee Na Odbierenw : 
SĘ: 


f Fai 
fl jay 
Ta 
RKM, 
jakotćż żeby o 
OWU 


korek i 
wypaloną markę Na 


i 7 wyraźnie 
i F g REJ P-A ma 
SBĄ śzacy, bacząc na 
ciykiaię Z 

Ls, niesieskim 

zc) Ma 
o | 8 teptunem 
apneni | ME 
Baa rzwierał 


g 


Itdstębiorstwo zdrojowe 

Brondor? kolo Karlstadn. 
} posiada firma 

n 


Leopold Litpóskć Lwowie y m Hotelu lica Karla Ludwika, 


Generalne zastępstwo dla Galicyi: w handlu farb i materyałów Leopolda 
Lityńskiego, Lwów, Grand Hotel. 6893 


= BALL 


Główry skład ua Galicz: 


ret 4, > 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26. Września 1895. Nr. 267. 


Filtry węglowe 


Mm kamiennym naczykiu na 
litrów 8 złr. 14*— 

pa litrów 14 ær. 24— 

w cynkowym naczyniu na 
litrów 9 złr. 9*—. 
Kule filtrowe, węglowe 
z wężem gumowym i kur- 

kiem cynkowym złr. 45' 

Jedynie filtry węglowe 
czyszezą wodę racyonalnie, 
niszcząc szkodliwe bakcyle 
i usuwając wszelkie nie- 
czystości. Przyrząd ten jest dla zdrowia 
wielkiej doniosłości. 

Klozety patentowaue tor[owe z drze: 
wa miękkiego ztr. 12 —, dębowe złr. 18. 
Bez kwestyi klozety te są najpraktyczniej- 
sze ze wszystkich systemów, tak wodnych 
jakoteż hermetycznie zakręcanych , gdyż 


K a 


s | 


empfehlen wir zum Abonnement: 


Erscheint alle 8 Tage. — 


I 
aa 


torf zupełnie ubezwania czego się innym 
systemem nigdy nie osiąga. Torfowy pro- 
szek zawsze na składzie 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 


Lwów, piac Maryacki 1. 9. 


winogrona KNrACY NG 


najciękniejsze, wyborowe, słodkie 
kilo po 48 et. 727 


pod gwarancyą dobrze wysłane, ja- 
koteż wszystkie gatunki 


szlachetnych owoców tyrołskich 


po najtańszej cenie, za pobraniem poczto» 
wem. Opakowanie po cenie kosztów własn. 


Bieler Obsthandlung Wien 


II. Bez. Asperngnsse 5. > (Neusilbern) E 
dar EZ bd my grubo srebrzonego czystem srebrem - 
K Ń S y iemand fo PINK TRJONEJ PARY N 
i ER 8 | imi cinei 
NAGTE JAKUBOWSKI & JARRA“ 

& we Lwowie, Rynek 37 W 


LA SENtÓw 
do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na spłatę ratami miesięcznemi 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 
Z r. 1863) poszukujemy pod bardzo ko- 
rzystnymi warunkami  Hauptstiidti- 

sche Wechselstuben - Gesellschaft 

Adier & Co. Budapest. 7007 


ZZM nCSE ZANA ZO NY 

Nibiejszem mam zaszczyt najuprzej- 
mi'j donieść, iż swój lokal prz 
ulicy Akademiokiej 1. 3 zupeł- 
nie odrestaurowałem i  urządziłem 
z komfortem piękną 


dale jadalną 1 gabinety do śniadań 


Kuchnia prowadzona przez pierwszo- 
rzędnych kucharzy. Bufet suto wypo- 
sażony w doborowe przysmaki. Piwa 
pilsneńskie z browaru akcyjnego, o 
właściwej tewperaturze, Wina na mia- 
rę i flaszki. Porter angielski. Wódki, 
likiery. koniaki Ceny niskie, 
Usługa s rzetna, 1154 


JAN BACZYŃSKI 
ul. Akademicka 1. 3 


Majątek Krakowiec 


pod Rady mneu 720) 
ma na sprzedaż 


z chińskiego srebra 


Die elega 


Illustrirte Zeitung fir 
Erscheint alle 14 Tage. — 


Beide Zeitungón bringen kol 


sich durch die elega 


Man abonnirt bei allen Postan 


Popierajmy przemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny t 
) 


_ poleca : Nakrycia stołowe, kuchenne, p 
& naczynia galanteryjne dla domów 


R prywatnych, restauracyj, cukierni, Ma 
g hoteli itd. = Dla kościołów i cer- 
© kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 4 
m lichy, kadzielniee, puszki dla komu- 
a nikantów, Krzyże na dłtarz i proce- 
S syjne, berła, lichtarze mosiężne, 
z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki H 
& i kinkiety dla salonów i sal towa- 
rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- 
sg "l i srebrzy. ky Ceny fabryczne, a 
= niskie, stałe. "RB 4a wyroby HE 
T swoje otrzymała fabryka najwyższą 
%8 nagrodę dyplom honorowy rządo- 
wy mna Wystawie krajowej lw w. B 
skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- ty 
dowlanej lwowskiej w 1592 medal 40 
srebrny rządowy. 7112 


'Rejestra gospodarcze 


ne jpraktyczniejsze jakie dotychczas istnia- 

ły, wydaniem JW hr. Mieczysława 

Dunin Borkowskiego w Mielnioy, 
8, do nabycia n nakładeów 


| Gergowicz 8. Bauer 


handel papierów 
Lwów, ni. Halieka 1. 16. 


Cena Rejestru w oprawie dla jednego fol- 
warkn, gorzelni i lasu 2 ztr. 


Dzierżawa 
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buhajki 


roczne i dwuletnie czystej krwi i 
pół-krwi bawarskiej (Salz Rasse) 
po cenach przystępnych. Zgłoszenia 
odbiera Administracya dóbr Kra- 
kowiec pod Radymnam. 


Wyborne, słodkie, górskie 


winogrona 


najprzedniejsze stołowe mięszane zl 2—, 
najprzedniejsze muszkatelki wybrane 
zł, 3:— za 5-kilowy koszyk franco de ka- 
łdej stacyi pocztowej za pobraniem lub 
roprzedniem nadesłaniem aależytości. 


Alex. Adamovich 


właś iciel winnicy i zakładu prasowania 
gron w Neusaiz an der Donnu (Węgry). 
NB. [Interesenci otrzymają na żądanie ka- 
talog mego zikładu o amerykańskich ule 
pszonych gronach do 650 najszlachetniej- 

szych gatunków franco. 7075 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42 


utrzymuje w swym handlu i poleca wszol- 
kie w zakres handlu kolonialnego i ko- 
rzennego wchodzące artykuły 


w najprzedniejszej jakości 
a doświadczenie poucza, że towar dobry 
jest zawsze najtańszym, zas towar pośledni 
mimo pozornie niższej ceny, kosztuje za- 
wsze najdrożej. 1097 


wszystkie zaś znajdujące 
powiedzeniem oprocentowane 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Galic. 


Dwa folwarki 


obszaru, blisko 600 morgów dobrej 
ziemi, z inwentarzem żywym i mar- 
twym, zaraz do wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli Za- 
rząd dóbr Skołyszyn, poczta 

w miejscu. 7197 


Jeszcze tylko 10 dni ezasu do nabycia 
tanich, pięknych i słodkich 1210 


Wnogrn stołowych 


Złotawe 5 klg, z pudełkiem złr. 1:80, 
Czarne Izabelki 5 klg. z pudełk, złr. 1:40 
poeztą franeo, od 15 klg. opust: złotawe 


20, czarna lzabulki po 12 et. na klg. 
za zaliczką od 5 klg i wyżej. — Wysyła:jg 


6. Burgstalier in Górz. 


Na zimę! 


Wałeczki do okien i drzwi, 


Gips, Uement 


poleca po najtańszych cenach 


Kit do okienj 


WOLF GZOPP/ 


Als is Konamgebenden, 
elegantesten 
Miodenzeitungen 


Der Bazar 


Ilustrirte Damen-Zeitung. 


Preis '/,jahrlich 21/, Mark 


e r 


nte Mode 


Mode und Handarbeit. 
Preis !/ jährlich 1%/, Mark. 


1188 


orirte Stahlstich-Modenbilder, 


correcte Schnittmuster, und gelten als die ersten 
Modenjournale Deutschlands; sie zeichnen 


nte Einfachheit der 


Toiletten and durch nützliche 
- Handarbeits-Vorlagen aus. 


stalten nnd Buchhandlungen. 


O |EC ZET” "W CENE" 
Winogrona feslawskie, 
Brzoskwinie, 
Gruszki i Jabłka tyrolskie 


wysyła najstaranniej opakowane 
handel 11066 


ALBERTA S4KOWRONA 


Lwów, plac Maryacki 7. 


Ta wynaleziona przez nas od r. 1876 
składająca się z majprzedniejszych pier- 
wiastków w czerwonej i białej barwie 


Uniwers. Pomada do czyszczenia metali 


jest najlepszym jedynie skutecznym środ- 
kiem czyszezenia. Wszystkie podobne tlu- 
szcze nawet inaczej nazwane, są jedynie 


i nie osiągają nawet w przybliżeniu dobro- 


lei tejże, Dlatego proszę uważać przy zaku- 


nie na naszą firmę i markę ochronną. 
Główny skład dla Austro- Węgier: 


Gottlieb Voith, Wien, III/1. 


Olszewskiego Binto gazel 


Lwów, ulica Kilińskiego 2 
(obok kawiarni Wiedeńskiej) 
poleca wszelkie pisma 
europejskie 
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i rozmaite kalendarze. 
A 3 | | 

DE: J. | W SEE S 

znane od 1866 roku, obecnie 

pszone, tamuje objawy rheuma- 

we, boleści ze znużenia, po 
Cena za butelkę ze sposobem uży- 


TREZETA, 
nacieranie 
Ý wania 75 et. — Apteka Piotra Miko- 


Lwów. Żółkiewska 1. 2 


Nagrodzony medalem srebrnym 
ń 
w 
Dr. Koszutskiego, 
lasza. „wóz, 


na wystawia we Lwowie. 
a 
lekarza kobiet i dzieci 
stosownie do postępu nauk ule- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
połogu itd. powstałe. 
„AL 


będą począwszy od dnia 


Y KASON 


k kredytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, KSYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
się w obiegu 4'/3/o Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


1. maja I890 po 4'/, 


z 380-dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Dyrekcya. 


naśladownictwem naszej pomady metalowej |Qbowiązujący z dniem 1. 


Doświadczonym środkiem prezerwatywnym podcza$ ią y 


epidemii cholerycznych 


jest krajowa woda źródlana l 


Rohitsch-Sauerbrunner  Tempelquelle. 


Wysyła: J. Kaltenegger, Wien, XVIIIŻ2 i Brunnerverrślii | 
Rohitsch Sanerbrann. Do 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki ji 
e a eon "R" | 
EB S pi al nn Scio-li nn ap 4*_ 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze cbecny i od% 
czapką zaopatrzoną ezerwoną gwiazdą. 


Koncesyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasse 7 w Lipsku © 


ib 
gpu” 


rE 10 medali zasługi. W 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. 

Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 

we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy alió 
Halickiej róg Boimów. : 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. * 


Grylon 
wytruwa szwaby,  karakosf/| | 
stonogi. świerszcze, szczypa” | 

ki, karaluchy, prusaki itp" 
Flakon 50 ct. 


M1£OTON 
niezawodny środek do wyte 
pienia pluskw. | 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 

do wygubienia pcheł i t. P 
owadów. 

Paczka 5, 10 ot. 


J 


Ruch pociagów kolejowych | 
maja 1895 (czas Środkowo-europe 


Pociągi 
pospieszne 
132 | 510 
1:22 | 8'40) 510 
510 


Do Lwowa przychodzą: | Pociągi osob 


— 
#— 
9.— | 


Z Berlina 3 ć ; 
4 Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 

Z Warszawy ; : $ i 
4 Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. 
czerwca włacznie do 30. września) 

Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub 

Rzeszów (od 25. czerwca włącznie do 
15. września) . 
7 Muszyny-Krynicy i 
Tarnow . . s . 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia è ` 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław . i 
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemyśl f : : - 
Z Chabówki przez Przemyśl > 
Z Now. Zagórza pr.ez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemyśl $ . 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. sier.) 
Zə Skolego i Stryja ` d 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
czeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
boa , Kimpolungu , Bukaresztu i 
asn  . o i 3 o 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 
8za, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Radowiee , Herhometu i Czu: 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 
Z Suczawy, Huslatyna, Kałasza, Nowo- 
sielicy, Radowiee, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . $ > g 
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełzca d a à . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzee 
Podzamcze E s . - 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 
Z Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia włącznie . o » > 
Zimnejwody eo niedzieli i święta do odw. 


510 


Mszany dolnej przez 


E | 
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Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy 6 : r ' 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tyl- 
ko od 1. czerwca do 30, wrześn a) 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów r 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów . 
Do Chabówki przez Rzeszów b . 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia « . 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . A 
Do Mez0-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemysl f - d f 
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl . 
Do Cbabówki przez Przemyśl — . : 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (Munkacza, 
Pesztu) . . 
Do Hrebenowa (tylko od 10. 
do 31. sierpnia włącznie) 
Do Skolego i Stryja . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- l 
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolnnga 
Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i t 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado- 
wiee . - - Ń c 
Do Saczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
_ Katusza, Woronienki , Kimpolunga 2:40 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Ia 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiee —. — |10'30 
Do Sokala 1 Jarosławia przez Rawę ruską 9-15 | 7:10 
Do Bełzea |. 3 d t Ą 9:15 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza — |1014 |10: 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworca . . F - - 9:50 [10720 
Do Brzuchowie (ed 12. maja do 10. wrze- 
śnia) w dnie powszednie , . 
Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) co niedzieli i święta . P 
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.) 

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 

Czas środkowo-enropejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski = godz, 12'86 podług zegara 
lwowskiego. 

W biurze informacyjnem c. K. austr. kolei państwowych we Lwo* 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta” 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spra- 
wach taryfowych i przewozowych. , 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


